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Dokument zdrady i hańby 


hatta-„ grabarz republi 
cnda ją dzielić między USA i Ho 


BATAWIA, 29.12 (BS). W związku z debatą w sprawie Indo- 
mozji w Radzie Bezpieczeństwa został ujawniony list premiera Hatty 
do holenderskiego ministra spraw zagranicznych — Stikkera, wy- 
stosowany 6 listopada b. r. Dokument ten świadczy o haniebnej roli 
jaką odegrał uwięziony ebecnie przez Holendrów Hatta w przygoto- 


wywaniu „pogrzebu republiki“, 


Jak wiadomo Holendrzy wszczy 
rając nową agresję zbrojną przeciw 
republice głośno szermowali argu 
mentem, że premier Hatta właści- 
wie osiągnął już był z nimi porozu 
mienie zerwane następnie przez 
„buniownicze elementy“ republi- 
kańskie Okazuje się, że w tym wy 
padku Holendrzy mówili prawde. 

W liście do Stikkera Hatta zgadza 
się na wszystkie zasadnicze żądania 
holenderskie, a miarowicie: 

Do dnia 1 stycznia 1949 r. utworzo 

ny zostanie tymczasowy rząd fede 
ralny Indonezji, w skład którego 
wejdzie w randze ministra jeder 
nominat republiki i jeden Holandii. 
Reszta członków rządu—w randze 
podsekretarza stanu zostanie wyde 
łegowana przez marionetkowe rządy 
indonezyjskie na terytoriach okupo 
wanych przez Holendrów. 
! "Tymczasowy rząd przygotuje 
f rozpisze wybory do Zgromadzenia 
Konstytucyjnego, Indonezji w. ciągu 
ń-ciu miesięcy. g 

Zgromadzenie opracowuje konsty 
tucję Stanów Zjednoczonych Indo 
mezji i projekt Unii Holendersko = 
indonezyjskiej ped suwerenną wła 
dzą korony holenderskiej. i 

W okresie przejściowym wojska 
holenderskie pozostaną na  teryto- 
rium Indonezji. 

W okresie przejściowym suweren 
na władza w Indonezji należeć bę 
dzie do Wysokiego Komisarza Holan 
dii, który ma ją sprawować za po 
średnictwem rządu tymczasowego. 
Decyzje rządu tymczasowego zapa 
dać mogą jedynie za zgodą obu mi 
nistrów — holenderskiego i republi 
kańskiego. 

Tym samym Zgromadzenie było 
by posłuszną marionetką w rękach 
„grabarzy Indonezji“, Miałoby ono 
przy tym z góry nakazane związać 
Indonezję z Holandią „unią koron- 
ną". 

Jednocześnie Hatta oficjałnie za 
twierdził prawa suwerenne Hojan 
dii na terytorium całej Indonezji. 
Jako reprezentant wielkiej burżua 
zji miejscowej Haita pragnął, oczy 
wiście. ustalenia modus vivendi z 
Holendrami przy zachowaniu jed- 
nak zasady podziału łupów. Jednak 
dla zdobycia swojej części przy tym 
podziale Hatta chciał dopuścić do 
rozbioru Indonezji jeszcze innych 
imperialistów poza Holandią. a mia 
nowicie USA W rozgrywce USA 
— Holandia — Hatta, ten ostatni 


jako najsłabszy okazał się też naj 
glupszym. Do tego zakończenia przy 
czynił się, oczywiście fakt, że Hat- 
ta nie zdołał przeforsować swojego 
kapitulanckiego wobec Holerdrów 
projektu nawet we własnym gabi 
necie. W dobrze poinformowanych 
kołach Batawii"utrzymuje się, że w 
szczególności niektórzy wyżsi woj- 
skowi uznali iż Hatta posunął się 
za daleko i że swą kapitulacją kła 
dzie kres karierze politycznej partii 
burżuazyjnych w Indonezji: kolabo 
racja z Holendrami zdyskwalifiko- 
wałaby je do resziy w oczach naro- 
du. 


1] 


Stany Zjednoczone doszły do wnio 
sku. iż na Hattę liczyć rie można, 
Holendrzy rozpoczęli działania wo- 
jenne, maszyna do głosowania w Ra 
dzie Bezpieczeństwa poszła w ruch. 
Fatalny stan przygotowania bojowe 
go regularnych wojsk republikań- 
skich spowodował, że cały ciężar 
walki z Holendrami spoczął na bar 
kach partyzantów. 

Fakt narastającej walki partyzane 
kiej, fakt, że utworzony w riedzie 
lę prowizoryczny rząd republikań- 
ski na Sumatrze w oficjalnym ko 
munikacie radiowym odrzucił wszy 
stkie punkty zatwierdzonego przez 
Hattę „kompromisu“ wskazuje 
na to, że imperialiści pomylili 
się stawiając znak równości między 
„wolą oporu* premiera Hatty a pa 
triotyzmem irdonezyjskich mas lu 
dowych. 


Sukcesy wojsk gen. Markosa 


Demoralizacja opanowuje 


grecka armie monarchistyczną 


PARYŻ, 2912 (PAP). 
Woińcj Cizcji donosi, że demokra- 
tyczne wojska greckie ostrzeliwuja 
miasto Solun, a kawaleria i piecho- 
ta zajęły wsie, położone w okolicy 
miasta. W okolicy: miasta Woden 
wojska demokratyczne zajęły szereg 


ważnych punktów strategicznych 
m, in. Wzgórza Karaman oraz umoc 
nioną bazę wojsk faszystowskich 


Kiupri. W mieście Woden toczą sie 
walki uliczne. 

W okolicy miasta Negusz po zła 
maniu oporu przeciwnika, wojska 
Wolnej Grecji zajęły ważną baze 
wojsk faszystowskich Profitis Ilias 
skąd artyleria ostrzeliwuje pozycje 
wroga. 

Na Pelopenezie oddziały armii de 
mokratycznej dokonały Śmiałego na 
padu na garnizon wojsk monarchi 
stycznych i zajęły miasteczko Le 
hena, Inne jednostki tejże samej 
grupy wojsk demokratycznych za- 
jęły miejscowość Puliana, położorą 
niedaieko Messyny. 

W  Tessalii został zaatakowany 
garnizon faszystowski w mieście 
Karditza oraz w miasteczku Sofa 
dos. 

Specjalny korespondent konserwa 
tywnego „Yorkshire Post“, omawia 
jąc sytuację wojskową i polityczna 
w Grecji stwierdza, że demoraliza 
cja coraz bardziej opanowuje grec- 
ką armię monarchistyczną. Kore 
$pondent zaznacza, że do tego w du 
žym stopniu przyczyniło się fiascc 
wszystkich z takim hałasem przygo 


Utworzenie nowego rządu 


Premier egipski zamordowany 


przez członka „Bractwa Muzułmanów” 


KAIR, 29.12 (API). Po zamordowa 
niu premiera egipskiego, Nokrashi 
pasza. w Kairze natychmiast utwo 

. rzeny zestal nowy rząd. Stanowisko 
premiera, ministra spraw wewnętrz 
nych. oraz ministra finansów sprawu 
je Ibrahim Abdel Habi pasza. Mini 
strem spraw zagranicznych jest Des 
souki Abaza pasza. 

Zamordowanie Nokrashi pasza 
wywołało wielkie zaniepokojenie 
kół oficjalnych w Waszyngtonie. De 
partament staru oczekuje znacznych 
zmian w nolitvce nrowadzonej przez 
Egipt na całym Środkowym Wscho 
dzie, a w szczególności w Palesty- 
nie. 


LONDYN, 29.12 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kairu, że premier 
rządu egipskiego Nokraszi Pasza zo 
stał we wtorek zamordowany przez 
studenta medycyry nazwiskiem Ab 
del Meguid Hassan. 

Nokraszi Pasza pełnił obowiązki 
premiera rządu egipskiego od grud 
nia 1946 r., poza tym był on rów- 
nież ministrem finansów i spraw 
wewnętrznych. 

Zamachowiec należał do organiza 
ci polityczno - religijnej „Bractwa 
Muzułmanów“  rozwiązanej przez 
rząd egipski w ubiegłym miesiącu. 


Radioj towywanych ofensyw, 


PAR iowa t ami "Marxosu. 
Korespondent „Yorkshire Post“ 
zaznacza, że sympatie narodu grec- 
kiego dla ludowej armii 
wzrastają z dnia na dzień, 


| 


greckie | 


Dary Kongresowe 


Dar Lasów Państwowych okręgu Radom. (głuszec). 


Manewry Anolosasów 


(Fot. APN) 


w sprawie Indonezii 


Oświudczenie deleguia Ukrainy 


o niedopuszczeniu go na posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


PARYŻ, 29.12 (PAP) — W dniu 
27 grudnia delegat Republiki U- 
kraińskiej Tarasenko złożył na po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa na- 
siępujące oświadczenie: 

Będąc w Nowy Jorku otrzyma- 
iem zawiadomienie o nadzwyczaj- 
nym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa w związku z wkroczeniem 
wojsk holenderskich na terytorium 
Republiki Indonezyjskiej. Postano- 


mój z Nowego Jorku został wstrzy- 
many wskutek odmowy francuskie 
go konsulatu generalnego wydania 
mi wizy wiażdówej do-Francji, Wi; 


Urzędnicy państıivowi żądają podwyżki płac 


Odrzucenie preliminarza budżetowego 


uckwalonego przez parlamen? we Francji 


PARYŻ, 29. 12. (PAP). Komisja bud- 
żetowa Rady Republiki odrzucila 15 glo 
sami przeciwko 12 rządowy preliminarz 
budżetowy, uchwalony przez Zgromadze 
nie Narodowe. Za preliminarzem głoso 
walo jedynie 6 socjalistów i 6 radyka- 
łów. 


Podczas obrad komisji zwracały uwa- 
ge gwałtowne wystąpienia gaullistów 
przeciwko kredytom na inwestycje prze 
mysłowe przedsiębiorstw znacjonalizowa 
nych. 


Wtorek był na terenie calej Francji 
dniem, w którym francuscy urzędnicy 
państwowi, odpowiadając na apel Unii 
Generalnej Urzedników Państwowych; 
wystąpili ze swymi żądaniami, Domaga 
ją się oni m. in. nowego zaszeregowania 
od 1 stycznia 1949 roku oraz natych- 
miastowego miesięcznego dodatku w wy 
sokości 3 tysięcy franków i określenia 
minimum egzystencji. Delegacje urzędni 
cze udaly się do prenwetm i podsekreta- 
rza stanu dla spraw askministracji pań- 
stwowej, oraz do frakcji parlamentarnej 
poszczególnych partyj. 


Minister Lacoste przeprowadził konfe 


rencję z ekspertami elektrowni w spra- | komendant 
=: AEC e a N 


wie planu,- przewidującego szereg ograni 
czeń w dostawie prądu. elektrycznego. 
Powodem ograniczeń jest niedostatecz 
na produkcja prądu elektrycznego. Z 
braku kredytów rząd zawiesił prace przy 
budowie licznych zapór wodnych. 


Demonstra 


| zę wydano mi dopiero w dniu 24 
jgrudnia wieczorem co uniemożliwi- 
| ło mi pzzybycie na czas do Paryża 
ji wzięcie udziału w posiedzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa, poświęconym 
kwestii Indonezji. 


Przy tej ckazji nie mogę nie wy- 
razić swego zdziwienia w związku 
z wiadomością, która ukazała się w 
Czienriku „New York Times“. Dzien 
nik ten cświsdczył mianowicie. że 


które miały | wiłem natychmiast udać się samolo | francuski konsulat generalny w Na 
tem”do Paryża. * Jednakże -odjuza. 


wym dorka nie otrzymał kw ogóle po 
dania w sprawie udzielenia mi wi- 
jzy. Ta wiadomość dziennika „New 
York Times“ stsnowi dowód jak da 
dece ‘prasa amerykańska wypacza 
"fakty. m + i r 
. ° t 4 f 

Fakt nie udzielenia na czas dele- 
gatowi ukraińskiemu francuskiej 
wizy wjazdowej jest żywo omawia- 
ny -w kałach dziennikarskich pała: 
j cu Chaillot. W kołach tych podkreś 
lają, że fakt ten pczostaje niewąt- 
|pliwie w związku z  manewrami 
| bloku brytyjsko-amerykańskiego 
| który daży do niedenuszczenia u- 
chwalenia przez Radę Bezpieczeń- 
stwa wnicsku, potępizjąccgo agre- 
sję rządu holenderskiego przeciwko 
Republice Indonezyjskiej. 


cie przed konsulatem USA 


Pracy i pokoju żądaj 


berlińczycy w sektorze amerykańskim 


BERLIN, 29.12 (PAP). — Jak dono 
si dziennik „National Zeitung“ od- 
była się przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego demonstracja miesz 
kańców amerykańskiego sektoru 
Berlina, którzy żądali pracy i poko- 
ju. Zawezwana policja otworzyła 
ogień do demonstrantów. Wielu zo- 
stało rannych. Władze amerykań 
skie nie zezwoliły na opublikowa- 
nie wiadomości © zajściach przed 
konsulatem, Zachowanie się policji 
wywołało oburzenie wśród robotni- 
ków wszystkich sektorów Berlina. 


x 
12. (PAP). Radziecki 
Kotikow za- 


BERLIN, 29. 


Berlina gen. 


Reakcja TUC i CIO 


przygotowuje rozłam Światowej Federacji Zw. Zaw. 


NOWY JORK, 29.12 (PAP). Jak 
donoszą dzienniki amerykańskie, 
ma się odbyć wkrótce narada przed 
stawicieli amerykańskiej CIO oraz 
angielskich Trade Unionów. Tema 
tem tej narady ma być sprawa wy 
stąpienia obu tych organizacji zwią, 
zkowych z Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


W związku z tym prasa amerykań 
ska podkreśla, że delegacja anriel- 
ska ma się składać z najbardziej 
reakcyjnych . kierowników  angiel- 


czy nadmienić, że na czele tej dele 
gacji ma stać znary „orędownik* roz 
łamu w ruchu zawodowym Deakin. 


twierdził decyzję legalnego magistratu 
berlińskiego w sprawie wprowadzenia w 
życie przepisów o konfiskacie dóbr zbrod 
niarzy wojennych i czynnych działaczy 
faszystowskich. Należy dodać, iż usta- 
wa ta została uchwalona w marcu 1947 
r. przez dawną radę miejską, lecz sojusz 
nicza komendantura nie zatwierdzila jej 
WÓWCZAS, 


200-tysięczny licznik 
wynrodukowała fabr. w Swidnicy 


Państwowa Fabryka Liczników i 

Zegarów Elektrycznych wyprodu- 
kowała 200-tysięczny licznik. 0O- 
siągnięcie to Świadczy o szybkim 
rozwoju Fabryki, która w 1946 ro- 
ku wyprodukowała zaledwie 6.300 
liczników, w roku 1947 zaś ponad 
60.000 liczników, a w roku bieżą» 
cym już około 140 tys, 


Wielki sukces produkcyjny 


w fabryce muszyn 


Robotnicy fabryki maszyn rolni- 
czych „Kraj“ do 22 grudnia rb: wy 
produkowali ponad plan roczny 400 
maszyn rolniczych różnego typu. 
Do końca mh fabryka Krai" wy 


rolniczych ,,Kraj”” 
produkuje łącznie 600 maszyn rol- 
niczych ponad plan. 

We współzawodrictwie  indywi- 
dualnym pierwsze miejsce zajął ro- 
botnik Józef Kuchta. 
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Cynizm i tupet 


(rz) Impet, cynizm polityczny a 
na 6dmianę - specjalnego gatunku 
sefistyka, urągająca logice i wszel 
kiemu poczuciu  sprawiedłiwości, 
ale za to gęsto naszpikcwana frazeo 
logia, cto trzy cechy główne polity= 
ki amerykańskicj. Gdy zostzje roz- 
szyfrowana mętna  sofistyka i nie 
odnosi skutku cyniczne przekręca- 
nie faktów, wówczas pozostaje jesz 
cze tupet. Klasycznym przykładem 
użycia tego argumentu byłe oświad 
czenie delegata USA Austina w cza 
sie dyskusji nad sprawa energii a- 
tomcewej. Jak pamiętamy. Austin 
przyciśnięty do muru logiką argu- 
mentacji Wyszyńskiego, wyczerpaw 
szy wszystkie możliwe wykręty oś- 
wiadczył wtedy wręcz iż Stany 
Zjednoczene uważają bcmbę atomo 
wą za najważniejszy czynnik swej 
połityki nie zniszczą jej i nie za- 
przestaną predukować.  Brutałlność 
tego óświadczenia była specjalnie 
jaskrawa, jeśli przypomnieć, że ten 
że Austin w tym samym przemówie 
miu zgodził się z faktem, że użycie 
bomby atomowej zagroziłoby zagła 
dą całej cywilizacji ludzkiej. 

Tego rodzaju „argumentacja“ spot 
kała się z pewszechnym  oburze- 
niem, i — jak pamiętamy — Tru- 
man ogłaszając zamiar wysłania do 
Moskwy swego csebistego wysłan- 
nika Winsona niewatpliwie chciał 
jakoś złagodzić sens wystąpień dele 
gacji amerykańskiej na ONZ. Na 
cgół jednak Amerykanie wolą ste- 
scwać mniej drastyczne środki zda 
jąc sobie sprawę, że cynizm można 
Jakoś zamaskować, a sofistyka jest ; 
niezawodną metodą, gdy pragnie | 
się udowcdnić, że czarne jest białe | 
i odwrotnie. 

Wydarzenia na arenie międzyna- 
rodowej, dyskusja na estatniej se- 
sji ONZ, i w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, wreszcie jej echa na lamach 
prasy tym się charakteryzują, iż 
zadania polityków amerykańskich 
stają się coraz trudniejsze Fakt, iż 
np. w kwestii Palestyny delegacja 
amerykańską dwukrotnie zmieniała 
swe stancwisko nie pozostawia wąt 
pliwości, iż zarówno własne zobo- 
wiązania i postanowienia ONZ, jak 
słuszność żądań żydowskich, a wre 
sztfe poczicić elementarnej spra- 
wiedłiwości są przez Amerykanów 
bez żenady gwałcone, gdy wymaga 
tego zmieniona sytuacja polityczna. 
Widewisko, jakie dała delegacje a- 
merykańska w czasie dyskutowania 
sprawy Palestyny było specjalnie 
znamienne. Poglądy delegaia USA 
zmieniały się po prostu z dnia na 
dzień co dodatkowo nie lada kłopo 
tów przysporzyło przedstawicielom 
Icjalnej „większości* zmuszonych 
do szukania ncwych argumentów 
dezawuujących dziś, to, co mówili 
jeszcze wczceraj. 

Nie mniej kłopotliwych aspektów 
ujawniło się w czasie dyskusji nad 
sprawą Korei. Absurdalność dowo- 
dzenia, że wojskcwa ekupacja Ko- 
rci południowej przez wojska ame- 


W kilku 


— Prezydent Gottwald przyjął 
wodniczących Okręgowych Komitetów 
Narodowych. W wygłoszonym do nich 
rzemówieniu, prezydent podkreślił, że 
nejważniejszym zadaniem nowych władz 
administracyjnych w Czechosłowacji jest 
pomoc w wykonaniu pięcioletniego pla- 
nu gospodarczego oraz w budowie so- 
cjalizmu. 

— Społeczeństwo 1 prasa Radzieckich 
Republik związkowych niezwykle uro- 


czyście uczciły 150 rocznicę urodzin 
Adama Micklewicza. Uroczyste akade- 
mie odbyły się poza Moskwą i Kijo-| 


wem w Mińsku, Taszkiencie i w innych, 
stolicach Republik Radzieckich. 

— Cała prasa czechosłowacka zamiesz- 
cza liczne artykuły i wspomnienia, po- 
święcone 150-cj rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. 

— Prasa czechosłowacka wyraża obu- 
rzenie z powódu postępowania amery- 
kańskiecn władz okupacyjnych, które | 
zatrzymały na granicy transport 4 wa- 
gonów maszyn, przeznaczonych dla Cze- 
chosłowacji z tytułu niemieckich zoko- 
wiązań reparacyjnyct. 

— Szef wydziału ckonomicznego ame- 
rykańskich władz okupacyjnych w Ja- 
ponii gen. Marquat zapowiedział opra- 
cowanie planów, które zapewnią jak 
naidogodniejsze warunki inwestowania 
kapitału amerykańskiego w Japonii. 
Gen. Marquat wyraziż przekonanie, że 
Japonia będzie ,doskcnałym milejscema 
dla inwestvcii zagranicznych. 

— Na skutek ostetnich uchwał Redy 
„Ministrów we Włoszech Vzriorna z dniem 


1 stycznia 1640 r.: © 30% opłaca KO- 
mornego, o 50% opłata "za dzierzawę| 
lokaii kandjowrch. O Mo taryfa k"ie- 
jowa. © 88 -omunikacja miejska 


— Angielska Partla Komunistyczna o- 
głosiła protest przeciwko polityce wiel- 
kiej Brytanii w Indonezji. 

— Przebywający obecnie w 
— Oito Strasser, icden z 
współpracowników Hitlera i twórca tzw. 
„Czarnego Frontu", zamierza podjąć sta- 
rania o zezwolenie na przyjazd do 
Niemiec. 


Ranadzle 
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rykańskie leży w interesie narodu 
koreańskiego i jest niemal „błogo- 
sławieństwem' dla tego kraju (a 
taka byia przecież teza delegacji 
USA) była tak oczywista, że nawet 
zredagowany w peśpiechu apei mą- 
ricnetkowego rządu płd. Korei do 
dowództwa amerykańskiego z proś 
bą o0.. przedłużenie okupacji nie 
zdołał złagodzić uczucia niesmaku 
w kuluarach ONZ. 

A w sprawie Indonezji? Niechęć 
nazwania agresji holenderskiej po 
imieniu nie była przecież podykto- 
wana jedynie niechęcią urażenia 
Helendrów. Amerykanie zdają so- 
bie bowiem sprawę, iż oficjalne po- 
tępienie akcji holenderskiej po- 
ciągnęłoby za sobą konieczność po- 
parcia przez delegację amerykań- 
ską także dalszych kroków, jak np. 
sankcji przeciwko agresorowi, a co 
najbardziej paradoksalne — pote- 
pienie wlasnego rządu, działające- 
go za kulisami agresji holenderskiej. 
Byłby to oczywiście szczyt zakłama 
nia i jak widać do takiej perfekcji 
polityka zagraniczna USA jeszcze 
nie doszła. 

Drastycznego przykładu dwulico- 
wości polityki amerykańskiej do- 
starczyły również ostatnie wydarze- 
nia w Chinach. Zarówno Wedeme- 
yer, jak Hoffman i jak wszyscy ame 
*ykańscy specjaliści od spraw Da- 
lekiego Wschedu nie szczędzą słów 
krytyki pod adresem Czang-Kai- 
Szeka. Oskarżenia o korupcję, reak 
cjcnizm reżimu kuomintangowskie- 
ge znajdują debitny wyraz na ła- 
mach prasy anglosaskiej. Niektóre 
dzienniki amerykańskie usiłując u- 


sprawiedliwić jakoś sukcesy chiń- 
skiej armii ludowej muszą wy- 
krztusić przynajmniej część praw- 


dy. Mimo te jednak, Departament 
Stanu nazywa nadal obronę reżimu 
Czang - Kai - Szeka „obroną 
welności i demdkracji*. Pedobnie 
przedstawia się sprawa w Grecji i 
trzeba stwierdzić, że wraz ze zwę- 
żeniem się baz imperializmu ame- 
rykańskiego w Świecie, zwęża się 
też  rczciągłość terminelogii, pod 
którą iniperializm ten ukrywa swe 
istotne cele. Rozszyfrowane zostało 
po prestu: zarówno pojęcie „demo- 
kracji zachodniej” jak i amerykań- 
skiej „wolności“, — pozostaje praw- 
da, którą trudne ukryć. 


|państw Beneluxu w sprawie przyszłości Zagłębia Ruhry. Komunikat 


Porażka Francji w sprawie Zagłębia Ruhry 


Pełno luk i niejasności 


w komunikacie o wynikach konferencji sześciu 


PARYŻ, 29.12 (PAP). We wtorek ogłoszono komunikat o wyni- 
kach, londyńskiej konferencji USA, Wielkiej Brytanii ,„Franciii trzech 


| ten można streścić w następujących punktach: 


| 
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zostanie władza kontrolna Za- 


1) Projektowanemu rządowi Niemiec 
Zachodnich nie zostanie przyznana peł- | 
na suwerenność w okresie conajmniej 
trzyletnim od chwili powstania tego 
rządu. 

2) Po przyznaniu suwerenności Niem 
com i po wycofaniu się aliantów utwo- 


glębia Ruhry, w skład której z 
przedstawiciele Niemiec, USA, Wiel- 
kiej Brytanii, Francji i Beneluxu. 

3) Władza kontrolna Zaglębia Ruh- 
ry otrzyma pewne kompetencje, zwią- 
zane z podziałem miejscowej produk- 
cji węgla, koksu i stali. | 

4) Produkcja stali Zagłębia Ruhry | 
ma wynosić 10.700 tysięcy ton rocznie. 


Posiedzenie Rad 


Prorządowe dzienniki francuskie usi- 
łują przedstawić wyniki konferencji lon 
dyńskiej, jako sukces Francji. Jednakże 
analiza komunikatu na tle stosunków 
politycznych, panujących obecnie w 
Europie Zachodniej, prowadzi do kon- 
kluzji że polityka amerykańska, fawo- 
ryzująca w sposób widoczny Niemcy 
Zachodnie, w niczym nie uległa zmia- 
nie. Nie dziwnego. że paryskie wyda- 
mie „Daily Mail“ zamieścilo komeni- 
kat o wynikach konferencji londyńskiej 
pod tytulem, w którym słowa „zwycię- 
stwo Francji“ ujęto w cudzysłów. 

W kołach dziennikarskich zwrócono 
uwagę na znamienne okoliczności: 


- Władza kontrolna Zagłębia Ruhry 


y Bezpieczeństwa 


Odroczenie obrad 


w sprawie Palestyny i Indonezji 


PARYŻ, 29.12 (PAP), Na po- 
rządku dziennym Rady Bezpieczeń- 
stwa znajdowały się: sprawa Pale- 
styny i sprawa Indonezji. W spra- 
wie Palestyny Rada Bezpieczeństwa 
otrzymała od rządu egipskiego pis- 
mo  oskarżające wojska państwa 
Izrael o rzekome naruszenie rozej- 
mu na obszarze Negev, poza tym 
Rada otrzymała dwa raporty rozjem 
cy ONZ Raipha Bunche o sytuacji w 
Palestynie, 

Delegat Wielkiej Brytanii Haroid 
Beeley wysunął wniosek, by Rada 
Bezpieczeństwa wezwała obie stro- 
ny walczące do natychmiastowego 
zaprzestania ognia i do wycofania 
wojsk na poprzednio zajmowane po 
zycje. 

Przedstawiciel 


państwa Izrael 
Maurycy Fischer oświadczył że 
rząd egipski ponosi odpowiedzial- 
ność za obecną sytuację w Palesty- 
nie, gdyż nie stosuje się do” naka- 
zów Zgromadzenia Narodów Zjedno 
czonych i Rady Bezpieczeństwa 


i przeciwko niej 


łań wojennych i nie ma zamiaru 
wycofania swych wojsk z Palesty- 
ny. 

Obrady w sprawie Palestyny od- 
roczono. 


We wtorek wiecmrem Rada Bezj 


pieczeństwa kontynuowała dysku-| 
sję nad sprawą Indonezji. Poza przy 
jęciem rezolucji chińskiej w spra- 
wie zwolnienia więźniów politycz- 
nych, uchwalono rezolucję kolum- 
bijską, wzywającą konsulów urzę- 
dujących w Batawii do „jak naj- 
rychlejszego* przesłania sprawozda- 
nia. Przeciwko tej rezoiucji wype- 
wiedział się kategorycznie delegat 
radziecki Malik, który głosował 
wraz z delegatem 
Ukrainy. Na tym obrady odroczono 
do środy po południu. 


| powstanie 


dopiero po wycofaniu. się 
aliantów z Niemiec. Termin wycofa- 


| nia się aliantów z Niemiec nie został 


określony, tym samym niewiadomo więc 
kiedy nastąpi utworzenie organu kons 
trolnego. Tymczasem Anglosasi prowa= 
dzą w Niemczech Zachodnich politykę 
faktów dokonanych, których tzw., „wła 
dza kontrolna“ Zagłębia Ruhry nie bę- 
dzie mogła zmienić. Kompetencje wła* 
dzy kontrolnej określono w komunikas 
cie w sposób ogólnikowy i niejasny, 

W/ projektowanej władzy kontrolnej 
Zagłębia Ruhry Francja będzie zawsze 
w mniejszości. Będzie ona majoryzo- 
wana przez Niemcy, USA i Wielką Bry 
tanię, do których prawdopodobnie czę- 
sto będa się przyłączać kraje Beneluxu. 

Problem kontroli przemysłu Zagłębia 
Ruhry w istocie rzeczy wymyka się już 
z rąk mocarstw zachodnich po przeka- 
zaniu przemysłu niemieckiego byłym 
właścicielom hitlerowskim. 

Władza kontrolna Zagłębia Ruhry bę 
dzie uzgadniała swą politykę z admi- 
mistracją  marshallowską. Oznacza to 
przyznanie w sposób oficjalny Waszyng 
tonowi prawa ostatecznej decyzji w Za- 
głębiu Ruhry. 

Na konferencji londyńskiej nie anulo- 
wano decyzji anglosaskiej w sprawie 
przekazania przemysłu Zagłębia Ruhry 
w ręce niemieckie. Komitet Humphrey'a, 


| badający możliwości produkcyjne cięż- 


kiego przemysłu niemieckiego, będzie 
miał większy niż władza kontrolna 
wpływ na produkcję Zagłębia Ruhry, a 
w szczególności na poziom niemieckie- 
go przemysłu stalowego. 

Na tle komunikatu o wynikach prac 
konferencji londyńskiej w sprawie Za- 
glębia Ruhry, dziennik „Ce Soir“ przy 
pomina we wtorek wieczorem, że pier- 
wotny projekt francuski, przedłożony w 
1947 r. na konferencji w Moskwie zo- 
stał porzucony. Projekt ten przewidywał 
udzial w kontrcli Zaglębia Ruhry Związ 
ku Radzieckiego, Polski i Czechosłowa- 
cji. 
so WR 


-_Tajne_ archiwum spiskowców u kardynała 


Mindszenty uprawiał 


Fakty dowodzą niezbicie, że rząd 
egipski dąży do wznowienia dzia- 


Zakończenie obrad BPR (k) 


Opracowanie tekstów rezolucji 


nolitycznej, kuliuralno-oświatowej io pianie 5-letnim 


SOFIA 29.12 (PAP). Kongres 
Bułgarskiej Partii Robotniczej (ko 
munistów) ponownie wybrał- Dymi- 
trowa sekretarzem generalnym par- 
tii. Sekretarzami wybrani zostali 
Georgi Czankow, przewodniczący 
Państwowej Komisji Kontroli i 
Czerwenkow przewodniczący pań- 
"R W R. © 


— Za przykładem Trybunału Norym- 
berskiego, który udzielił „Świątecznego 
urlopu“ oskarżonym w procesie WI- 
helmstrasse. poszedł zarząd obozu in- 
ternowanych w Bremen—Rlesbott (Stre- 
fa amerykańska). 35 osadzonych tam 
hitlerowców zwolniono ra urlop świą- 
teczny na okres 14 dni. 

— Po  1-godzinnych debatach parla- 
ment syryjski 73 głosami przeciwko 35 
uchwalił votum zaufania dla rządu pre- 
miera Khaled El Azema. 

— Premier Iraku, Muzahim Amin Pa- 
sza, oświadczył, że Irak nie zgodzi się 
na uruchomienie rurociągu naftowego, 
wiodącego do Haify, dopóki problem 
Palestyny nie zostanie rozwiązany zgod- 
nie z żądaniami arabskimi. 

— Żona Ellotta Roosevelta, syna zmar- 
łego prezydenta USA, przewieziona zo- 
stała do szpitala we wtorek w nocy 
z ranami ciętymi rąk. Stan jej nie bu- 
dzi obaw. Elliot Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom. że żona jego zraniła się 
przypadkowo brzytwą. 

— Krótkotrwałe lecz [silne trzęsienie 
ziemi nawiedziło w poniedziałek miej- 
scowość Wellington i Wanganui w No- 
wej Zelandii. Straty, spowodowane 
trzęsieniem, nie są dotychczas znane, 

— Administracja planu Marshalla pod= 
pisała z wydawnictwem „New rk 
Keraid Tribune“ kontrakt, na mocy 
którego zagwarantowała mu wymianę 
marek, uzyskanych ze sprzedaży pa- 
ryskiego wydania pisma w Bizoni: 
na dolary. 

— W czasie Świąt Bożego Narodzenia 
w Unii Południowo-Afrykańskiej 48 0- 
sób zostało zabitych, a 1680 odniosło 
rany w wyniku nieszczęśliwych wypad- 
ków i bójek. 

— W Europie zachodniej bawi obec- 
nie senator Alban- Barcley, wybrany w 
listopadzie wiceprezydentem USA. Fed- 
czas świąt odwiedził on Berlin. W po- 
nledziałek wieczorem Barclcy przybył 
do Paryża przez Brukselę. 

— w wilię Bożego Narodzenia zginę- 
ły na skutek różnych wypadków na 
terenie Stanów Zjednoczonych 342 osoby. 


stwowej komisji nauki, kultury i 
sztuki, 
Dotychczasowi członkowie Biura 


Politycznego partii: premier Dymi: 
trow, wicepremier Kostow. wicepre 
mier i minister spraw zagranicz- 
nych Kolarow, minister spraw we- 
wnętrznych Jugów, minister obro- 
ny narodowej Damianow, przewod- 
niczący Komisji Planowania Terpe 
szew, red. naczelny organu partil 
„Robotniczesko Delo“ Poptomow 
oraz Czankow i Czerwenkow — Z0- 
stali ponownie wybrani członkami 
Biura Polityczrego. 

Następnie dokonano wyboru 
władz partyjnych oraz przyjęto tek 
sty rezolucji politycznej, kultural- 
no-oświatowej i dotyczącej 5-letnie 
go planu gospodarczego. Po refera- 
cie sekretarza CK Partii — Kosto- 
wa wybrano specjalną komisję dla 
opracowania nowego programu Par 
til. 

Przyjęto jednomyślnie wniosek © 
zmianę nazwy Partil Bułgarska Par 
tia Robotnicza (komunistów) na 
Bułgarska Partia Komunistyczna. 

Z okazji Kongresu odbyła się w 
stolicy Bułgarii wielka manifesta- 
cja 4 


Demokratyczne 


działalność szpiegowską i wywiciową 


BUDAPESZT, 29.12 (PAP). Ogło 
szony we wtorek wieczorem komuni 
kat węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych podaje, że podczas 
rewizji, przeprowadzonej w pałacu 
kardynała, władze policyjne wykry 
ły w piwnicy tajne archiwum. za 
wierające kilkaset pism. Archiwum 
to zawierało własnoręczne listy kar 
dynała Mindszenty, zachęcające pew 
ne mocarstwa zachodnie do ingeren 
"cji w sprawy wewnętrzne Węgier, 
oryginały odpowiedzi przedstawicie 
li tych krajów oraz meldunki kar 
dynała z różnymi informacjami, do 
tyczącymi spraw węgierskich. 

Władze policyjne — jak podkre- 
śla komurikat — doszły do -wnios 
ku, że na kardynale Mindszenty cią 
żą zarzuty działalności na rzecz wy 
wiadu obcego. spekulacji walutowej 
i kierowania organizacją monarchi 
styczną, zmierzającą do restytucji 
monarchii habsbureskiej na Wę- 
grzech. Kardynał Mixdszenty — głosi 
m. in. komunikat — wykorzystywał 
swą wysoką godność w tym celu, by 
za pomocą wszelkich rozporządzal- 
nych środków zwalczać demokrację 
węgierską, republikę i jej prawa, 
reformę rolną i nacjonalizację, 

Komurikat węgierskiego minister 
stwa spraw zagranicznych opisuje 
kontakty kardynała z Ottonem Habs 
burgiem. 

Komunikat stwierdza dalej, 
za wiedzą i aprobatą 
Mindszenty uprawiał działalność 
szpiegowską Mihalovics Sigmord, 
były sekretarz generalny Akcji Ka 
tolickiej na Węgrzech, któremu na 


partie w Japonii 


że 
kardynała 


zapowiadają udział w kampanii przedwyhorczej 


NOWY JORK, 29. 12. (PAP). Ko- 
munistyczna partia Japonii podała do 
wiadomości, że w czasie wyborów do 
parlamentu, wyznaczbnych na 23 stycz 
nia 1949 roku, wystawi swych kandyda 
tów we wszystkich ważniejszych okre- 
gach. | 

Korespondenci amerykańscy w Tokio, 
wskazując na znaczny wzrost wpływów 
japońskiej partii komunistycznej, liczą 
się z poważnym jej sukcesem wybor- 
czym. Wyrażają oni pogląd, że gdyby 
partia komunistyczna i socjał-demokra- 
tyczna poszły wspólnie do wyborów, .mo! 


głyby zdobyć w parlamencie, liczącym 
466 posłów, większość miejsc. j 

Partia komunistyczna wysunie ogółem 
120 kaodydatów, partia socjal-demokra 
tyczna —- 200,partia liberalno-demokra- 
tyczna 150. Japońska Federacja 
Zwiażków Zawodowych, licząca ponad 
milion członków zapowiedziała, że be- 
dzie prowadziła kampanię przedwybor- 
cza o ustalenie minimum płacy robotni 
czej. Również Związek Chłopów Japoń 
skich, liczący około 1.200 tys. członków 
zapowiedział czynny udział w kampanii 
przedwyborczej. 


| stępnie umożliwiono ucieczkę zagra 


| nieę. s 
|  Charakterystycznym szczegółem 
| działalności kardynała Mindszenty 


| był jego list do przedstawiciela pew 
nego obcego mocarstwa zachodnie 

go z prośbą. by znajdującej się w 
eie władz amerykańskich ko 
rony Św. Stefana (węgierskiej relik 
zt narodowej) nie zwracano pań 
stwu węgierskiemu. : gą: 

Komunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych stwierdza, że wpraw 
dzie Mindszenty, chcąc zademopnstro 
wać, że nie uzraje republiki węgier 
skiej. odmówił przyjęcia przyznanej 
mu dotacji państwowej, jednakże 
przyjmował od mocarstw obcych 
znaczną pomoc materialną i przez 
swe transakcje walutowe na czar- 
nym ryrku naraził skarb państwa 
na straty idące w setki tysięcy fo- 
rintów. 

Komunikat ministerstwa Spraw 
wewnętrznych donasi jednocześnie, 
że za zdradę staru i działalność an 
tydemokratyczną aresztowani zosta 
li sekretarz kardynała Zakar An- 
dras, książe Eszterhazy Par, najbo 
gatszy przed wojną obszarnik wę 
gierski oraz 10 innych osób. Na are 
sztowanych ciążą zarzuty zdrady 
staru, spekułacji walutowej i prze 
mycania ludzi. 

Jak stwierdza komunikat, kardy 
nał Mindszenty przyznał się do wi 
ny, podobnie jak inni aresztowani. 
Śledztwo trwa. 

Katolicki pisarz Chauffier opubli 
kował artykuł, w którym, nawiązu 
jąc do aresztowania kardynała Mind 
szenty'ego pisze: .. Wiadomość ta nie 
zdziwiła pikogo. Wysiłki rządu wę 
gierskiego celem porozumienia z 
władzami kościelnymi rapotykały za 
wsze na jedną i tę samą przeszko= 
dę: Wrogość Mindszenty'ego, tego 
feudalnego prałata reakcienisty i 
przeciwnika domokracji. Mindszenty 
[jest prałatem politycznym. działają 
eym wbrew intercsom religijnym 
narodu węgierskiego". 

„Humanite* przytacza wyjątkł Z 
książki kardynała. w której wyraża 
on swój podziw dla Mussoliniego: 
Petaina  Salazaara i Piłsudskiego. 
Mirdszenty Sprzeciwiał się wszel- 
kim reformom Społecznym na WĘę- 
grzech i dążył do podporzadkowa= 
nia państwa kościołowi. „* i 


„AŚ 


Wyniki inicjatywy Rady Państwa 


U CHWAŁA Rady Państwa z 

dnia 15 września b. r. o 
przeznaczeniu z rezerw Samorzą 
dowego Funduszu Wyrównaw- 
czego 2 miliardów złotych na po 
prawienie komunalnych warun 
ków bytu klasy robotniczej — 
nakazywała zakończenie 
akcji do dnia 31 grudnia. Od te 
go terminu dzieli nas już tylko 


kilka dni i choć dokładne liczby , 
z przebiegu całej akcji zesta- 
wione będą dopiero w ciągu 


stycznia, można już teraz zorien 
tować się w'jej wynikach na pod 


stawie raportów, otrzymanych 
przez kancelarię Rady Pań- 
stwa. 


Trzeba od razu podkreślić, że 
wyniki są bardzo duże i to za- 
równo pod względem material 
nym jak i społecznym. We wszy 
stkich miastach i osiedlach, gdzie 
prowadzono prace w ramach tej 
akcji, ludność robotnicza odnosi 
ła się do nich nad wyraz pozy- 
tywnie i przychylnie, wszędzie 
dostarczając rąk roboczych. czę 
sto nawet w nadmiarze. W Lu- 
blinie np. i w Kielcach był taki 
nadmiar ofiarowanych przez lud 
ność dniówek, że użyto je także 
na inne potrzeby, Należy jeszcze 
zaznączyć, że organizacje robot- 
nicze dostarczały nie tylko gru 
py robotników  niewykwalifiko- 
wanych dla wykonania ro- 
bót ziemnych. ale i brygady ro- 
botników wykwalifikowanych z 
poszczególnych zakładów pracy. 


Akcja w ramach uchwały Rady 
Państwa z dniem 15 września br. 
objęła 81 miast i związków po- 
wiatowych. W uchwale, jak wia 
domo. dokładnie ustalono, w ja 
kiej kolejności prace mają być 
podejmowane. Na pierwszym 
miejscu Rada Państwa postawiła 
remont mieszkań robotniczych 
lub odbudowę instalacji wodo- 
ciągowych i kanalizacyjnych, na 
stepnie wyposażenie w sprzet 
zakładów oczyszczania miasta, 
remont lub odbudowę  zakła- 
dów kąpielowych i łaźni i insta- 
lacji o%y'icłlaiących ulice w dziel- 
nicach robotniczych itp. Stosow 


całej | 


abdykował król Michał, kładąc kres 


nie do postanowienia Rady Pań- 
stwa remonty i odbudowa miesz 
kań mogła być przeprowadzona 
tylko w domach stanowiących 
własność samorządu lub pozo- 
„stających pod jego zarządem 
|ale nie w domach państwowych, 
| a tymbardziej prywatnych. 

Na remonty i odbudowę miesz 
kań obrócono z górą miliard zło 
tych, a więc przeszło połowę ca- 
| łej preliminowanej sumy — ale 
ji efekty w tej dziedzinie są naj- 
większe. Dzielnicom robotniczym 
w miastach i osiedlach przybyło 
względnie przybędzie kilkana- 
ście tysięcy izb odbudowanych 
i tyleż albo jeszcze więcej miesz 
kań robotniczych odbudowanych. 

Jak ważny zaś jest problem 
dobrej drogi z mieszkania robot 
nika do zakładu pracy względ- 
|nie do szkoły świadczy fakt, że 
woj. śląsko - dąbrowskie olbrzy 
mią część otrzymanej dotacji 
a miasta woj. 


Ad.KII—| I 


W przededniu pierwszej rocznicy 
tego historycznego dnia, w którym 


niesławnemu panowaniu 
Rohenzollernów Siegmaringer 
ambasador Republiki Rumuńskiej 
w Warszawie p Jon Raiciu przyjął 
przedstawicieli prasy i przedstawił 
im dzieje ponurej morarchistyczno- 
i kapitalistyczno-faszystowskiej go- 
spodarki z lat przedwcjennych i 
wojennej oraz te osiągnięcia. jakie 
stały się udziałem Nowej Republi- 
ki, która „dzięki olbrzymiej pomo- 
cy Zw. Radzieckiego i ziednoczeniu 
kłasy robotniczej kroczy naprzód 
na drodze ku socjalizmowi*. 
Fierwszym krokiem ku lepszej 
przyszłości — mówił amb, Raiciu — 
| było wyzwolenie kraju* przez Ar- 
mię Czerwoną oraz obalenie dykta 
tury Antonescu przez siły demokra 
tyczne z partią komunistyczną na 
czele. Trzy kolejne rządy nie chcia 
|ły jednak przenrowadzić wałki z po 
| zostałościami faszyzmu, sabotażem 
gospodarczym, ani też przeprowa- 
dzić reform społecznych. 

Dopiero rząd premiera Grozv 
przystapił do przeprowadzenia tych 
wszystkich postulatów W łonie te 


dyrastii 


[| 
| 
| 


rzeszowskiego całą ' 


sumę dotacyjną obróciły na po 


prawę dróg. Ale i w innych dzie | 


dzinach uzyskano poważne sukce 
sy. 57 milionów wydano na po- 
prawę oświetlenia ulic, 150 miln. 
na roboty wodociągowe i kana- 
lizacyjne, 


W morzu istniejących potrzeb 


są to oczywiście wszystko rzeczy 
i ale jednak 


nie wystarczające, 
zrobiono poważny krok naprzód 
w całej zaś akcji wszczętej przez 
Radę Państwa dwie rzeczy są 
szczególnie ważne. 
trzymał jeszcze jeden dowód, że 


jego potrzeby sa przedmiotem | 
IW 


szczególnej troski państwa 
dowego, a terenowym Rzdom Na 
rodowym wykreślona została wy 
raźna linia polityki komunalnej 
— nie wszystko dla śródmieścia 
dla celów reprezentacyjnych, ale 
jak najwięcej dla przedmieścia 
dla dobra robotnika. 


Ż. 


go rządu, istniała jednak grupa Ta 
tarescu, która nadal uprawiała po- 
litykę oporu przeciw reformom. jak 
też i uprawiała sabotaż gospodar- 
czy i szpiegostwo. Działalności tej 
Kliki należy przypisać m. in. nieu- 
dolną politykę finansową, która 
już po reformie monetarnej daia 
7 miliorów lei deficytu oraz inne, 
najbardziej poważne wykroczenia 
brzeciw państwu. które ujawnił 
proces Maniu i Bratianu. 

Procesy te ujawniły zarazem. że 
caia opozycja i cała wroga rządowi 
i państwu klika skupia się wokół 
króla, którego pałac jest głównym 
ośrodkiem jej knowań. Dalsze ist- 
nienie dynastii panujacej w Rumu- 
nii uniemożliwiało swobodny rozwój 
demok"acji. Z tym większą więc ra 
dością powitał naród rumuński ab- 
dykację króla Michała i w wybo- 
rach marcowych roku 1948. oddając 
936 proc. głosów za rządem, okazał 
zaufanie dla zamierzeń rumuńskiej 
domokracji. 

Mówiąc o osiągnięciach republiki 
orzez rok jej isinienia, ambasador 
rumuński podkreślił m. in. iż siła 
rabywcza pieniądza zwiększyła się 
znacznie, czego wyrazem były prze 


Robotnik o-.| 
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Robotnicza Warszawa 
w obron e przedsiawcei ZSRR 


Polska klasa robotnicza, wychowy- 
wana przez SDKPiL w duchu soli- 
| darności międzynarodowej oraz w du 
chu solidarności z proletariatem Ro- 
sji, natychmiast po przewrocie listo- 
padowym 1917 r. całym sercem sta- 
nęła po stronie rewclucji, po stronie 
Związku Radzieckiego. 


Polska zaś burżuazja i obszarnic- 
two od pierwszej chwili dojścia do 
władzy prowadziły, przy czynnej po 
mocy prawicy PPS, kampanię osz- 
czerstw i szczucia przeciw Republi- 
ce Radzieckiej, clscąc doprowadzić 
do maksymalnego zaostrzenia stosun- 
ków między Polską a ZSRR. Temu 
celowi miało służyć zamordowanie w 
końcu 1918 r. delegacji Radzieckie- 

go Czerwonego Krzyża. 

Jak na tę prowokacię burżuazji za- 
reagował proletariat Warszawy, mó- 
wią wspomnienia działacza robotnicze 
go Lucjana Marka. 

Delegacja Radzieckiego Czerwonego 
„rzyża z b. działaczem SDKPiL, Bro- 
usławem W/esołowskim na czele, przy- 
była do Warszawy. by zorganizować re 
patriacię jeńców rosyjskich, wracają- 
lcych z Niemiec przez Polskę do Rosji. 


Cznica Republiki Rumuńskiej 


ı prowadzone już czterokrotnie zniżki 
cen na rynku Ambasador Raiciu 
przedstawił też nsiągniecia przemy 
słu rumuńskiego i podkreślił, że 
współzawodnictwo pracy obeimuje 
obecnie wszystkie dziedziny życia 
Rumunii. 

W szkolnictwie Republika Rumuń 
ska poszczycić się może poważnymi 
osiągnięciami, jakkolwiek zadania 
w tym zakresie były specjainie 
wielkie. gdyż rząd królewski starał 
się utrzymać ciemnotę w szerokich 
masach i pozostawił 45 miliona 
analfabetów Reformy również obję 
ły również i sądownictwo. gdzie 
wprowadzono Instytucję ławników 
ludowych i uproszczono procedurę 


Kończąc swe wywody, ambasador 
, Raiciu przypomniał zawarte przez 
rząd Republiki traktaty o współbra 
cy i umowy handlowe z zaprzyjaź- 
nionymi krajami a także wskazał 
na inre przejawy wspólnoty Rumu- 
nii z krajami demokracji ludowej 
i ZSRR. 


„Kraj mój — oświadczył ambasa 
dor — kroczyć będzie zawsze w 
szeregu szermierzy prawdziwego po 
stępu i trwałego pokoju“. 
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listu amqgiefskie 
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Nieudana 
ŁY omen: dziecko narobilo dużo 
kłopotu zanim zdążyło wyjść na 
świat. Ułożenie „Areyplanu Wspólpracy 
Europejskiej" pod batutą Marshalla zo- 
stało . tymczasowo odroczone. Gdy po 
niedrogo kosztujacych mowach o przy- 
jaźni, braterstwie, współnracy międzyna- 
roduwej, przystąpiono do opracowania 
syntezy konkretnych indywidualnych 
planów, konflikty, wynikajace ze sprze- 
czności  nacjonalistycznych interesów 
państw kapitalistycznych zamaciły sie- 
lanke. 19 państw  „uszcześliwionych 
marshollowską pomocą, nie potrafil- 
dojść do zgody. Szczególny popłoch wy 
wołał brvtyjski projekt  nrzewiduiąće 
dodatni bilans płatniczy Ziednoczonego 
Królestwa z resztą członków „współpra- 
cy europejskiej" i ograniczenie imnortu 
z tych państw do towarów niezbędnych 

i gospodarczo pedstawowwch. 

Mimo to ukazała się 20 grudnia w 
Londynie Biała Ksiega, zawierająca brv 
tyjski plan czteroletni zwiazany z Fu 
ropejską W/spólpracą Gosnodarczą. Wy- 
tyczne zostaną mrawdonodnbnie cześcio- 
wo zmienione dla zadowolenia partne- 
rów. Amerykański dobrodziei da dlrrż- 
nikom do zrozumienia. że jeżeli chce 
marshallowskiej mannv, to muszą sie 
grzecznie i zgodnie sprawować. W każ 
dym razie i tymczasowy program po- 
zwala na wysnucie pewnych wniosków 

OPTYMISTYCZNE PRZESŁANKI: 

Brytyiska „czterols*ka* gospodarcza 
opiera się na pewnvch przeslan*ach. co 
do realiz=cii których można mieć wat- 
pliwości. Plan przewiduje że w rolnic- 
twie ogólna produkcja w r. 1952 po- 
winna przekroczyć o 15 oroc. szczvtn 
wą wydainość z r. 1943 44; produkcie 
węgla ma poderaczyć z 201 milionów 
ton w r. 1952; w tvm samem roku 
ton w roku ubiegłym do 257 milionów 


premiera 


rowinno być produkowane 17 milionów 
ton stali (w r. b. produkcja prawdo- 
sodobnie wyniesie 15 milionów ton), a 
wartość ogólnych inwestycii krajowych 


powinna wynosić 8.500 milionów dola- 
rów rocznie. 
Nie wchedząc w szczegóły poten- 


Jalnych szans rozbudowy należy przy- 
somnieć Że rozwój ten jest w znacz- 
avm stopniu zależny od dostaw surow- 
ców z zagranicy oraz że niewiele 
labrego wróżacą przedmowa do nrn'e! 
« planowania gosnnd-rczeag są alnw* 
w tekście dotyczące zniesienia — dla 
tobra prywatnej inicjatywy — kontroli 
| ograniczeń. które nie sa „absolutnie 
Fogdzowne”, 

Jeszcze mniej pewne są widoki w dzie 
lzinie handlu zagranicznego. Tu cała 
struktura jest nie tylko onarta na no- 
mocy amervkańskiei wspólnracv państw 
marshallawskich. ale także na przy- 
nuszczeniu, że handel zagraniczny. be- 
łzie bez orzerwv bardzo aktywny oraz 
że będzie istniał wielki ponvt na im- 
"szczeońlnie w zachodniej półkułi. 

KRYZYSY I KONKTTRENCJA: Da- 
*vchczasowa historia świata kapitali- 
stycznego nie zawiera żadnvch przekl- 
dów kaninaktury” i li- 
czenie na „wiecznv boom“ jest wiec 
bardziej niż ontymistvczne. Poza tym 
na  rvnkach  poiawia sie konkrrenci. 
Dzieki planowi Marshalla szykuje się 
dla W. Rrytanii eroźny konurent w 
postaci Niemiec Zachodnich. W końcu 
na wypadek kryzysu w Ameryce St. 
Zi. nie tyłko przestałyby być dobrym 
odbiorca. ale dumning towarów amery- 
kańskich do innych cześci Świata miał- 
by katastrofalne wvniki dla eksportu 
brvtyiskiego, na  którum iest oparta 
cała mozalna moziika planu. 

Toteż calkowite 


ntt 


„narmoentnef 


związanie się ze! spodarki, 


jskłonnym do fluktuacji rynkiem amery- 
kańskim jest bardzo niebezpiecznym 
eksperymentem dla gospodarki brytyj- 
skiej. Jest to jednak nieodzownie zwią- 
zane z  „marshallowskimi dobrodziej- 
stwam'. Dowodem ciężkich „kosztów 
obrotowych“ amerykańskiej pomocy jest 
fakt, że (jak widać na poniższej ta- 
belce) handel z państwami t. zw. Eu- 
ropy Wschodniej (Albania, Bulgaria, 
Czechosłowacja. Jugosławia. Polska, Ru- 
munia, Radziecka strefa Niemiec, Wę 
gry i ZSRR) będzie zajmował stosun- 
kowo bardzo małą pozycję. 

HANDEL Z EUROPĄ WSCHODNIĄ 


W R. 1952-3 
(W milionach dolarów, wg. cen 
z r. 1948/9) 
Import Eksport 
1) Produkty rolne 161,2 4 
2) Opały mineralne — — 
3) Nafta i produkty 92 — 
4) Rudy i metale 6,0 48 
5) Maszyny i inny sprzęt 0,7 176 
6) Wyroby tekstylne 17,0 16 
7) Inne towary 3167 73 
Reeksport 48 
Dochody niewidzialne 54 
(Usługi) 
Ogólem 510,3 419 
Deficyt 91,3 


N. B. dla porównania: ogólny eks- 
port 7.377 milionów dolarów, import: 
8.030 milionów dolarów. 

OGRANICZENIE PODZIAŁU PRA- 
CY: Czyżby ta drobna suma wynikała 
z okoliczności, . że gospodarki tych 
państw i W. Brytanii nie dopełniaja się 
nawzajem? Naodwrót. Jedną z głów- 
nych pozycji w imporcie brytyjskim z 
zachodniej półkuli stanowi Żywność, 
którą te państwa mogłyby częściowo 
dostarczyć, w zamian za sprzęt i ma- 
szyny, zmniejszając w ten sposób bry- 
tyjski deficyt dolarowy. Należv raczej 
wyc'ągnąć wniosek, że kemizelka mar- 
shallowska krępuje ruchy brytyjskiej go 


r W O A 


| Zwrócił na to uwagę kilka dni temu 
(w Izbie Gmin poseł labourzystowski 
Sollev, przypominając n. p. że W. 
j Brytania sprowadzala przed wojną 
Europy Wschodniej 20 proc. swojego 
importu zbóż, a obecnie sprowadza ie 
dynie 2. proc. że udział Europy 
Wschodniej w dostawach drzewa spadł 
z 77 do 44 proc. Posel Solley poinfor- 
mowal Izbę, 
wami są utrudnione przez brytyjski wa 
runek uprzedniego uregulowania od- 
szlkodowań za znacjonalizowane przed- 
siębiorstwa i, że w ten sposćb 
brytyjski stawia interesy Shella Uni- 
lever i innych podobnych trustów przed 
interesem ludu brvtyiskiego". 

W dalszym ciągu swoiei mowy pa- 
seb (ScH-s eela! na niebezniecz-ń- 
stwo sekcji 117(d) umowy anglo-ame- 
rykańskiej na podstawie której rzsd 
| amerykański może zmusić Bretyśczylków 
do wstrzymania eksnortu do Europy 
Wschodniej pod pretekstem że dane to- 
wary będą wwkorzystane dla celów stra- 
tegicznvch. W tym kontekście cvtował 
on konkretne przekłady. dane w swoim 
czasie przez m/nistra Modzetewskie- 
go i wskazujące na arbitralne decyzje 
Amerykanów. 


Poseł Solley nrzemawiał tvlko przez 
kilka minut, ale rowied-i>t wiecej o 
handlu W. Rrvtanii z krajami enro- 
peiskim* znaśd='acvmi sie po za orbita 
planu Marshalla. niż mona znaleźć 
65-stronowym momo*as1nm  brvtwj- 
skim. zawartym w Białej Ksiedze. Na 
nróżna sekretarz por'=mentarnv w ed- 
powiedzi tak samo jak i antorzy memo 
randum. zapewniała. że „W. Brytania 
zamierza jak mabsrdziej  rozszerzvć 
handel z Furona Wschodnią". Ma-sh»l- 
losskie dobrodziejstwo nie pozwala na 
czHrawite wyzyskanie terytorialneco po- 
działr pracy o którezo zaletach pisał 
inż bardzo d>no na tych wyspach 
Szkot, Adam Smith. 

DAN MARTIN 


Londyn, w grudniu. 


w 


z 


że umowy z tymi nańst- | 


' 


Piłsudski, nie bacząc na oficjalny cha 
rakter tej delegacji, stawia straż przed 
jej drzwiami w hotelu Briihlowskim w 
Warszawie, a następnie wydaje rozkaz 
aresztowania, co nastapilo 20 grudnia 
1918 r. 

Na wiadomość o tym w robotniczej 
Warszawie zawrzało. 

Na niedzielę dnia 29 grudnia 1918 r. 
Komitet Warszawski KPRP, powstałej 
z połączenia SDKPIL z PPS-Lewicą, 
zwołał wiec na Placu Saskim by za- 
protestować przeciw tej prowokacji Pił 
sudskiego. 

Od strony Wierzbowej wchodzą na 
Plac Saski. Ze wszystkich stron nad- 
chodzą demonstracje dzielnicowe z czer 
wonymi sztandarami i transparentaiw, 
Wkrótce nie tylko obszerny Plac Saski 
jest zapełniony, lecz również boczne 
ulice są zajęte przez demonstrantów. 

Na stopniach cerkwi, stojące! wów- 
czas na Placu Saskim, ustawiają się 
sztandary. Tu również znajdowała się 
główna mównica. 

Hotel Briihfowski, gdzie ` przebywa 
uwięziona delegacja radziecka, znajdu 
je się w pobliżu Placu Saskiego. Pada 
hasło, by demonstracja udala się pod ho 
tel i aby wyłoniona na wiecu delegacja 
wyraziła przedstawicielom radzieckim 
swoje oburzenie z powodu zaaresztowa- 
nia oraz „przekazała im sympatie robot 
ników Warszawy dla rewolucji rosyj* 
skiej. 

Demonstranci pod czerwonymi sztan 
darami ustawiają się czołem do ulicy 
Wierzbowej. Maszerujemy zdecydowa= 
nie i bojowo. U wylotu ulicy Wierzbo- 
wej i Niecałej stoi podwójny kordon po 
licjj konnej. [Demonstracja skręca w 
ulicę Niecałą. Jeszcze pięć minut i bę 
dziemy pod hotelem. 

Nagle od strony Ogrodu Saskiega 
rozlega się salwa z karabinu maszyno- 
wego. Tłum drgnął i przystanał, Pa 
chwili demonstracja rusza naprzód. 

W tej samej chwili rozpoczyna sie 
gęsta strzelanina od strony Ogrodu Sas 
kiego, gdzie, jak się później okazało, 
znajdowali się legioniści Pilsudskiego. Z 
tylú strzela policja konna, z balkonów 
strzelają ukryci szpicle. 

Robi się straszny poploch. Organiza- 
torzy prób. ą jeszcze utrzymać porzą 
dek; ale salwy robia swoje. Ulica jest 
oczyszczona. Po środku ulicy czerwo 
nym sztandarem stoi chorąży. Znów 
salwa. Chorąży pada. Na ulicy zabici 
' ranni, 

Tak Pilsudski i jego klika 
wili się z robotnikami stolicy. 


z 


tozpra= 
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Po trzech dniach odbył się demon- 
stracyjny pogrzeb poleglych z udziałem 
całei dosłownie robotniczej Warszawy: 

Na oznaczoną godzinę nieprzebrane 
iłumy z wieńcami, transparentami i czer 
wonymi sztandarami zebrały się na uli 
cy Oczki (kaplica prosektorium) i na 
przyległych ulicach. Pogrzeb przeszedł 
przez całą Warszawę, gdyż zabici zo~ 
stali pochowani na proletariackim Bród 
nie. 

Nastrój wśród robotników bvł tak bo 
jowy, że policja nie śmiała pokazać się 
ma trasie pogrzebu. 

Porzadek na pogrzebie, w którym bra 
lo udział ponad sto tysięcy robotni* 
ków, utrzymywała straż robotnicza. 
Przez człą drogę nieustannie śpiewano 
pieśni rewolucyjne i wznoszono okrzy= 
ki. Nawet po ukończonym pogrzebie 


rząd |tfemy wracaly do domu w szyku bojo 


wym i z pieśnią r” ustach. 


a 


Po pewnym czasie prasa nielegalna 


powiadomiła, że cala radziecka dele- 
gacia Czerwonego Krzyża zostala na 
rozkaz Pilsudskiego wywieziona — i w 
lasach, jwż pod samą granicą radziec- 
ką — wymcrdowana. 


Sime echo we Francji > 
noty rolskie: do W. Brytenii 
PARYŻ, 29-12 (PAP). — Cała pra 

sa francuska oraz wychodzące w 
Paryżu dzienniki anglcsaskie zamie 
ściły we wtorek na czołowych miej- 
sceach wiadomość o nocie rządu pol 
skiego do Wielkiej Brytanii, W no- 
cie tej poruszono raz jeszcze sprawe 
działałneści rewizjonistów niemice- 
kich na terenie brytyjskiej strefy o- 
kumacyjnej. 


Polacy powracałą z Francji 
do Ojczyzny 

PARYŻ 29. 12. (PAP). W środę wy* 
jeżdża z Francji ostatni w tym roku 
polski pociąg repatriacyjny. Pociągiem 
tym powraca m. in. do kraju 7 górni- 
ków polskich z Thivencelles, wysiedlo- 
nych przez władze francuskie za udział 
w strajku. 

W styczniu i lutym 1949 roku odja* 
dą do Polski dwa dalsze pociągi z re- 


.patriantami z terenu całej Francji, 
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Niemiecki przemysł tekstylny po wojnie 


ODZIAŁ 
niemieckiego 
dzieckiej przypadł 


przemysłu 
w 40 proc, 


Niemiec na strefy okupacyjne 
tekstylnego, 


który strefie ra- 
strefie brytyjskiej w 30 proc., 


francuskiej i amerykańskiej w dalszych 30 proc. 


Mimo, iż układ  poczdamski nie 
przewiduje żadnych ograniczeń w roz- 
woju przemysłu włókienniczego Nie- 
miec. rozwój tego przemysłu natrafia 
na szereg przeszkód trudnych do prze- 
zwyciężenia. Braki surowca, paliwa i 
pradu, nierównomierność ich  dcstaw, 
trudności transportowe, nie pozwalziące 
na synchronizację pracy przędzalni i 
tkalni, ogólny brak sprężystości w go- 
spodarce niemieckiej, powoli postępujacy 
remont maszyn uszkodzonych i zuży- 
tych — cto główne przyczyny słabego 
rozwoju tego przemyslu, stoiącego dziś 
daleko od przedwojennych norm wydaj- 
mości. Nie mniejszą role odgrywają za- 
gadnienia społeczne; slabe place robot- 
nicze i małe przydzialy żywnościowe 
nie przyczyniają się do podirzymywa- 
nia pilności robotników, którzy często 
€ż- przychodza do fabryki, udając się 
na wieś w poszukiwaniu żywności. 


Niemieckie sfery przemysłowe, od 
wielu lat odcięte od miedzynarodowego 
handlu, nie potrafią dziś nawiązać we 
właściwy sposób kontaktów handlowych 
i znaleźć właściwych rynków zbytu na 
swe produkty tekstylne. Przedwojenny 
eksport tekstyliów był niewielki. obej- 
mował zaledwie 15 proc. całej produk- 
cji — dziś eksport ten jest cala na- 
dzieja niemieckiej gospodarki i jedyną 
możliwością jej uzdrowienia. Pianv prze 
widuja eksport niemieckich tekstyliów 
do Afryki Południowej, Grecji, Turcii, 
Afganistanu oraz Środkowego Wschodu. 
W roku bieżącym miano wyeksporto- 
wać z Niemiec tekstyliów za 1 miliard 
dolarów. 


Od sporządzenia planów do ich rea- 
fizacji jest jednak jeszcze daleko. Im- 
port bawełny na rok 1947 miał wyno- 
sić 114 tys. t. bawelny, wyniósł zaś 
w rzeczywistości 60 tys. t. Wszystkie 
wymienione wyżej braki powodują, że 
zaopatrzenie Niemiec okupowanych w 
towary tekstylne jest bardzo niskie. Oto 
właściwe cyfry podaiące w kolejności 
cyfrę za rok 1938, ilość ustaloną ukla- 
dem poczdamskim oraz, rzeczywiste ' zao 
patrzenie Niemiec: 
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ilość bawełny na głowę — 15 kg. 
10 kg, 4 kg; zaopatrzenie ludności — 
50 proc. calej produkcji, 50 proc., 10 
proc., zaopatrzenie zakładów użytecz- 


ności publicznej — 35 proc., 35 proc., 


. . p 2 ej 
ziemi amerykańskiej 


Wnikliwy artykuł WITOLDA KO- 
NOPKI podaje, jak w ciagu paru 
pokoleń kapitalizm amerykański 
zniweczył ziemię, którą w ciągu 
8.000 lat kształtowały siły przyrody. 


»Fizjalogia | 
twórczości« 


JAN PARANDOWSKI — TREZULS 
PENCLUBU omawia w,. w maj- 
bardziej prozaiczny.h okoriezności 


na formę i treść utworu literackiego 
N-o 12 „PROBLEMÓW: zawierający 
te interesujące artykuły już ukazał 


sle w sprzedaży. K 13245-0 ! 


| Woi. łódzkie zrealizowało z nadwyż 


40 proc. produkcii; eksport — 15 proc., 
15 proc., 50 proc. produkcji. 

Podobnie jak życie polityczne i całość 
życia gospodarczego, tak też przemysł 
tekstylny idzie odmiennymi drogami w 
każdej ze stref. 


W . STREFIE RADZIECKIEJ rozwój 
przemysłu tekstylnego określić można 
jako dobry. W 1947 r. zatrudniał on 
200 tvs. robotników i przerobil 30 tys. 
t. surowca, pochodzącego z ZSRR. 
Część produkcji idzie na rachunek re- 
paracii wojennycn, System premiowania 
robotników przyczynił się do silnego 
podniesienia wydajności pracy. Wartość 
produkcji tekstylnej w 1946 r. wynio- 
sla 840 min. marek wschodnieniemiec- 
kich, w roku następnym 800 mln. ma- 
rek. Część tej produkcji została sprze- 
dana za granicę (ok. 6 mln. metrów 
surówki bawe!nianej w r. 1946-47). 

W STREFIE FRANCUISKIEJ 18 prec. 
zakładów tekstylnych zdemontowano na 
pokrycie reparacji wojennych, spadek 
produkcji był jednak znacznie wyższy. 
Obziżka produkcji osiągnęia 30 proc. 
z przyczyn ogólnie ciążecych nad całym 
przemyslem niemieckim. Przemysł znaj- 
dujący się w tej strefie posiada nailep- 
sze i nowoczesne urządzenia, które 
orzed wojną  przerabialy  naibardziel 
szlachetne gatunki bawelny.  Przemys! 
ten pracuje dziś na rachunek Francji, 
częściowo zaś Belgii i Szwajcarii, które 
dostarczają surowca. 

W. STREFIE BRYTYJSKIEJ przemysł 
tekstylny został w dużym stopniu zni- 
szczony przez działania wojenne. Zej 
133 przędzalni o 4 mln. wrzecion, prze 


rabiających rocznie 650 tys. bel su- 
rowca, pozostało 1,8 mln. wrzecion. 
które w ciągu roku zużyły 130 tys. 


bel surowca (cyfry z lipca 1947 r.). 
W STREFIE AMERYKAŃSKIEJ za- 
stosowano inny system zarzadzania tym 
przemyslem, dano ma mianowicie duży 
stopień samodzielności, idący w kierun- 
ku pokrywania eksportem tekstyliów 
kosztów koniecznego importu. [ość 
czynnych wrzecion w 1945 r. wynosiła 
540 tys. Do lipca 47 r. dostarczono 


— 


Budowa dróg w woj. łódzkim 


ką tegoroczny plan budowy dróg. Prze 
kroczenie planu nastąpiło w dużej mie 
rze dzięki zebowiązaniom przedkongre 
sowym pracowników drogowych. 
Wybudowano lacznie 141 km. dróg o 
twardej nawierzchni, wykonując plan 
roczny w 125 proc. Dodatkowo przebu 
dowano 23 km. nawierzchni ulepszo- 
nej i zbudowano 26 km. dróg żwiro- 


spowodował rozdział | 


ze Stanów Zjednoczonych 350 tys. bel 
bawelny. 75 proc. produkcji przezna- 
czono na eksport dla pokrycia kosztów 
surowca. W/ydainość przemyslu w stre 
fie amerykańskiej osiągnęla 30 proc. 
wydajności przedwojennej. 

PRZEMYSŁ STREF  POŁACZO- 
NYCH GIZONH) został przeorganizo- 
wany. Przede wszystkim stworzono w 
Nowym Jorku Zjednoczenie Zaopatrze- 
nia Bawelnianego, skupiające wszystkich 
dostawców amerykańskich bawełny. Ka- 
pitał Zjednoczenia składa się z 20 
mln. dolarów, pochodzacych z Banku 
Eksportowo - Importowego USA orsz 
wkladów eksporterów, wynoszących 5 
proc. sumy każdej transakcji z Niem- 
cami. W dalszym rozwoju udzieteno 
niemieckiemu przemysłowi tekstyinemu 
prawa prywatnego zakupu surowca i 
prywatnej sprzedaży produktów oraz 
ustanowiono dla Niemiec agencje eks- 
portowo-importową (JEIA). Te zmiany 
ostatecznie zamknęły inne Źródła do- 
staw surowców — poza Ameryką. Do 
lipca br. miano sprowadzić 500 tys. 
t. bawelny. Od zimy 1947 r. produkcia 
Bizonii wykazuje tendencie zwyżkową 
i osiagnęla w kwietniu br. wydajność 
miesięczną 5 tys. t. przędzy bawelnia- 
nej, co stanowi ck. 40 proc. wydainości 
przedwojennej, przeciętna zaś wydaj- 
ność za rok bieżący osiągnęla już 7 
tys. t. miesięcznie. Zużycie z r. 1947 — 


20 tys. bel surowca miesięcznie — 
stanowi jedynie 30 proc. możliwości 
przedwojennych. Eksport produktów | 


tekstylnych przyniósł w 1947 r. skarbo- 
wi niemieckiemu 2.5 min. dol., w pierw 
szym zaś kwartale br. — 9 min. dola- 
rów. W 1948 r. JEIA odkonała na- | 
stepujących zakupów surowca: w =] 
miu i lutym — 65 tys. bel. w marcu— 
kwietniu 99 tys. bel, w maju 51 tys. | 
bel. Zapasy na 31 maja br. wyniosly 
117 tys. bel. tak że w ciągu 5 miesięcy 
br. przemys! tekstylny Bizonii zużył 
98 tys. bel surowca. 

Akcja pomocy Niemcom w ramach 
„planu Marshalla“ przewiduje więsze 
dostawy surowca dla Niemiec i zwięk | 
szenie przydziału towarów tekstylnych j 
dla ludności niemieckiej. Jak dotąd. nic 
jeszcze nie wskazuje na urzeczywisi- 
nienie tych szeroko zakrojonych pia- 
nów. 


am 
t 


wych. Ogólna wartość wykonanych ro- 
bót drogowych wynosi 234 mln. zł 

We wspólzawodnictwie pracy wyróż- 
nili się drogomistrz Mikołaj Chomań- 
ski i technik drogowy Zdzisław 
krzycki. Poszczególne zespoły pracowni 
ków drogowych z woj. łódzkiego zgla 
szaja już obecnie swoje zobowiazania 
(dla uczczenia Święta Pracy w dniu 1 
maja 1949 r. 


759 min. nu nawozy sztuczne 


(m) Z ogólrej sumy 750 milicnów 
złotych przyznanych przez Państwo 
' na nawozy sztuczne, rozprowadzono 
dotychczas wśród drobnych rolni- 
| ków 300 milionów zł. Kredyty są 
krótkoierm'nowe (3 proc.). przyzna 
wane rolnikom na dogodnych wa- 
, runkach, Korzystać z nich mogą 
| wszysew rolnicy których gospodar- 
stwa nie przekraczają 12 ha powie- 
rzchni. Termir spłat przewidziany 


jest do dnia 31 grudnia 1949 roku. 
Ażeby otrzymać kredyt na nawozy 
sztuczne należy złożyć wniosek do 
Gminnego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej. W charakterze żyranta 
może podpisać ktoś z członków ro- 
dziny starającego się o pożyczkę. 
Rozprowadzaniem kredytów zajmu- 
ją się KKO i Spółdzielnie Pożycz- 
kowo - Oszczędnościowe. 


i 


A GRANICĄ 


Bilans polityczny r. 1948 


„Nomoje H remia” 


Wo artykule wsiępnym bilansującym 
poklosie bohtyczne r. 1948, stwierdza 
m. In.: 


Byl to rok dalszego rozgraniczania 
i polaryzacji sil miedzy obozem demo- 
kratyczaym i antyimperialistycznym ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej na czele, a obozem an- 
tydemakratycznym 1 imperialistycznym, 
kierowanym przez biok angloamerykań- 
ski. Wydarzenia 1948 r. zdemaskowa- 
ly ostatecznie istotny charakter polity- 
ki kół rządzących mocarstw zachod- 
nich, polityki, zmierzające! do zachwia 
nia fundamsatów wspólpracy międzyna- 
narodowej i siania niepokoju na calym 
świecie. 

Rzadzące koła mocarstw zachodnich 
zainaugurowały rex 1948 nieudolną o- 
szczerczą kampanię antyradziecką zwią 
zana z ogloszeniem dokumentów hitie- 
rowskich w szulerski sposób dobranych 
i odpowiednio spreparowanych przez 
Departament Stanu. Kampania ta 
jak wiadomo — została przygwożdżona 
przez radziecka pabiikację NEGlszoza 
Historii" i uderzyła jak bumerang W 
autorów fałszerstwa. 

Koniec roku zaś przyniósł bezprzykład 


ny w swoim cynźmie fakt jawnego od- 
rzucenia przez blok angloamerykański 
ragzieck'ch pzopozycii rozbrojeniowych. 

Politykę anglosaską w ciągu ubiegiego 
roku charakteryzuje krach płanu Mar- 
shalla oraz wysilki, zmierzające do od- 
rodzenia imperializmu niemieckiego. 

W przeciwieństwie do tych ciemnych 
machinacii ZSRR i kraje demokracji lu 
dowej wniosly w tym roku cgromny 


= 
à 
koju i bezpieczeństwa międzynarodo* 
e sa 
wego. Uchwaly W/arszawskiej Konfe- 


8 ministrów spraw zagranicznych 


rencji z 

wskazały jedynie sprawiedliwą drogę roz 
wiązania kwestii niemieckiej. Tzw. 
„mniejszość“, jaką tworzą delegaci 


ZSRR i krajów demokracji ludowej — 
zaznacza „Nowoje Wremia“ — byla w 
roku ubiegłym na forum ONZ rzecz- 
nikiem  przygniatającej większości lu- 
dzi, pragnących utrwalenia pokoju. 
Związek: Radziecki i kraje demokracji 
lodowej występują dziś na arenie mię 
dzenarodowej jako decydujący czynnik 
pokeju i bezpieczeństwa. Jej „imponują- 
ce sukcesy gospodarcze i polityczne są 
sukcesami sprawy pokoju. 4 

Ogromnym osiągnięciem klasy robot- 
niczej i wszystkich pracujących krajów 
demokracji ludowej był proces tworze- 
nia ziednoczonych partii robotniczych. 
W ciagu roku dokonalo się zjednocze- 
nie komunistycznych i socjalistycznych 
partii Rumunii Węgier i Czechosłowa- 
cii. Koniec r. 1948 przyniósł nowy dee 
niosły fakt — powstała Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza. 

Konsolidacja. szeregów klasy robotni- 
czej oznacza unocnienie pozycji demo 
trzcji i socializmu w walce o pokojał 
„cmyślność ludów. 

Bohaterska walka narodu greckiego, 
wspaniale sukcesy chińskiej armii fu- 
dowej, coraz szerszy rozmach walk 
wyzwoleńczyci narodów azjatyckich — 
wszystko to Świadczy o ogromnych re- 
zerwach cbozu demokratycznego. 

Nadchodzący rok winien się stać ro- 
kiem ostatecznego zdemaskowania i :z0 
lacjj wrogów pokoju i bezpieczeństwa 
miedzynarodowego. Przyniesie on nowe 
zwycięstwa obozowi demokracji „i so- 
cjalizmu. 


pozytywny wklad do dziela obrony po- 
życi SRR 
Z życia gospodarczego ZSRR 


Wzrost produkcji astykułów 
pierwszej poirzeky 


Prasa radziecka podaje wyniki dzia- 
lalności lekkiego przemysłu w ciągu 


ostatnich lat. ifinia TEn à 
W/ porównaniu z r. 1946, produkcja 


ajważniejszych artykułów pierwszej po- 


obuwia — o 150 proc., pończoch i skar 
petek — o 300 proc., płaszczów — 
o 900 proc., sukien — o 300 proc., 
garniturów — o 50 proc. 

W r. 1949 produkcja tych artykułów 
w porównaniu z rokiem 1948 ma być 


zwiększona w stopniu następującym: 
obuwia — o 28 proc., pończoch i skar 
petek — o 32 proc., plaszczów i gar- 
niturów — o 25 proc. itd. 
Znacznie rozszerzony zostanie asar- 


tyment wyrobów: fabryki bedą predu- 
kować nowe modele obuwia i ubrań. 
W'zrośnie produkcja przemyslu futrza- 
nego. Utworzone zostaną liczne domy 
mód, których zadaniem będzie opraco- 
wanie nowych modeli ubrań dla pro- 
dukcji masowej i udzielanie pomocy za- 
kladom przetwórczym. : 

Jednocześnie przemysł lekki otrzymu- 
je najnowocześniejsze urządzenia i ma- 
szyny, które przyczynią się w ogrom- 
nym stopniu do wzrostu wydajności za- 
kładów. Znaczna część przedsiebiorstw 
tej dziedziny przemysłu przechodzi na 
taśmowy system produkcji. 


ARARAT MN IRR NA ad e diody 


Nowe zastosowanie 


energii elektrycznej 


w procesach technologicznych 


W ostatnich latach, zwlaszcza na sku- 

tek konieczności ulepszania i przy 
Śpieszenia calego szeregu procesów tech 
mologicznych metody ogrzewania elektry 
cznego w pewnych dziedzinach przemy- 
słu uległy radykalnej zmianie. Jako 
nowe metody ogrzewania należy tu za 
sygnalizować ogrzewanie wysoką często 
tliwością i ogrzewanie za pomocą pro- 
mieniowania. 

Metod; ogrzewania w procesach tech 
imologicznych można podzielić na takie, 
iw których ciepło przenosimy z zewnętrz 
nego źródła do przedmiotu ogrzewanego, 
względnie na takie, w których ciepło 
jest wytwarzane wewnątrz samego prze 
miotu. 

Do pierwszej grupy metod zalicza się 
ogrzewanie za pon ”cą przewodzenia. 
czyli konwekcji i promieniowania, do 
drugiej zaś ogrzewanie oporowe. za po 
mocą pradów wirowych i ogrzewanie 
delektryczne. 

Ze wszystkich wsnomnianvch meted 
do najnowszych należv zaliczyć ogrze- 
wanie za nemoca prom oniowania  ogrze 
wanie dielektryczne. W ogrzewaniu za 
pomoca promieniowania stosujemy ża- 


rówki, normalnie o mocy 250 W do 
1000 W o promieniowaniu podstawo- 


wym o dł::gości fali 1 — 3 mikronów. 
| Żarówki te zmontowane są w special 
¿nych reflektorach wylożonych radem 


lub anodyzowanym aluminium. Ogrze- 
wanie tą metodą znajduje zastosowanie 
przede wszystkim w przemyśle włókien 
niczym i gvm oraz w procesach 
suszenia blach lakierowanych w prze- 
myśle metalowym. Czas suszenia blach 
lakierowanych w siecu konwenkcyjnym, 
wynoszący np.: 30 — 60 minut reda- 
kuje się przy ogrzewaniu e'cxtrycznym 
za pomocą promieniowania do 1 — 10 
minut. 

W gospodarstwach domowych w A- 
meryce zaczyna się również stosować 
lampy podczerwone do szybkiego przy 
grzewania potraw. Moc potrzebna na 
ten rodzaj procesów wynosi okola 
6 kW/m kw. powierzchni suszonej. 

Ogrzewanie dielektryczne fest bar- 
dziej nowoczesne aniżeli ogrzewanie za 
nemocą promieniowania. Ogrzewanie 
dielektryczne dotyczy przede wszystkim 
dielektrvków. th popularnie zwanych 
izolatorów elektrycznych, jak szkło, por 


celana, drzewo, bakielit itp. Normalnie | 


uważamy, że taki „dielektryk“ nie 
przewodzi prądu elektrycznego. Jeśli 
natomiast umieszczamy taki material w 
polu elektrycznym _ szybkozmiennym 
zauważymy ziawisko podnoszenia się 
temperatury tego materialu. Na tej pod 
stawie opracowaro cały szereg proce- 
sów technologicztvch w czasie wojny 
wykorzystujących zdolność fal ultra- 
krótkich do równomiernego  nagrzania 
materiałów na całą ich grubość. Czę- 
stotliwości użyte w tej metodzie są 
czędu 1 — 20 Mc/s, czyli zbliżają się 
do rzędu zakresu t.zw. fal „krótkich“ 
odbiorników radiowych, spotykane są 
natomiast również częstotliwości od 
30 Kc/s do 200 Mc/s, czyli daleko po- 
za pasmo telewizyjne. Moce stosowane 
są od kilku do kilkuset KW Wytworzo 
na ilość ciepła zależy od częstotliwości, 
wielkości powierzchni właściwości ma- 
teriału, napiecia i jest odwrotnie pro- 
-orcionalna do grubości materiału. 
Ogrzewanie tego typu stosowane jest 
przede wszystkim w przemyśle drzew- 
nvm do wyrobu skłejek (dykt). Kleie 
oparte na żywicach syntetycznych mo- 
= być wiązase na zimno lub goraco. 
w obu wypadkach ogrzewanie die!rk- 


vezne skraca czas wiazania mie” we"a- 
nia, Drugą dema zastosowań  iest 


technologia mas plastycznych, zarówno 
prasówek jak i mas termoplastycznych. 


Dalsze przyśpieszenie procesów ogrze 
wania leży już w dziedzinie fal naj- 
krótszych o długości fałi rzędu 3 — 
50 cm przy zastosowaniu magnetronów 
i reznatronów. 

Procesy te odnoszą się do materia- 
łów płaskich tj. małej gr bości i stozo 
wane są w ogrzewaniu i suszeniu ta- 
kich materiałów, jak rayon, nylon. płót- 
no grmowane itd. Stosując dysze jako 
zakończenie tzw. prowadnic falowych, 
to jest rur, w których przenosimy cner 
gie fal ultrakrótkich zameast po dru- 
tach pelnych przy małej częstotliwości, 
możemy „szyć“ dielektrycznie czyli 
skleiać dykty w błyskawicznym tempie. 

Ogrzewanie  dielektryczne znalazło 
również już zastosowanie w gospodar- 
stwie domowym i warto tu zaznaczyć 
że usmażenie kotleta wieprzowego gru 
bości 1 cm jest kwestią 15 sekund przy 
stosowaniu tej metody. 

Podano powyżej szereg zastosowań 
grzejnict. a elektrycznego w nowej for 
mie, które rychlej czy później wejdzie 
i u nas w życie i przyczyni sie do vulen 
szenia i usprawnienia produkcji i po- 
wiekszenia dobrobvtu. 

Energetyka polska 
i dążv do ich zastosowania w kraju 
starajnc się dżwianać nas na noziom 
najwyż 7a postępu technicznego. 


PROF. DR PF. NOWACKI 


śledzi te wysiłki 


Realizacja planów 


trzeby wzrosła w stopniu następującym: | 


ministerstwa przemyslu wę“ 


Kopalnie ; 
wschodnich ZSRR 


glowego obszarów 
| zakończyły w dniu 25 bm. plan wydo- 
bycia węgła, nakreślony na rok 1948. 
Szczególnie wysoką wydainość osiągnę” 
ły kopalnie zrzeszeń węglowych „K -7 
„Wostsie 


| 
| merowugol'*, „Molotowugol“, 
i bugol“ i inne. 

Zrzeszenie „Uzbekugol“ wykonało 
przed terminem roczny plan wydobycia 
węgla, przekroczywszy zeszłoroczny 
poziom wydobycia o 180 proc. 


Przemysł miasta Tuly i obwodu tul- 
sk'2g0 zakończył w tych dniach plan 
1948 roku. Wyprodukowano o 31 proc. 
więcej wyrobów przemysłowych, ani- 
żeli w odpowiednim okresie roku „ub. 
Na szczególną uwagę zasługują osią" 
|nięcia przemyslu ciężkiego, który w za- 
Isadniczcvh gałęziach przekroczył uż 
przedwojenny poziom wytwarzania. tak 
np. wydobycie węgla powiększyło się 
w porównaniu ze stanem przedwojen- 
nym o 120 proc. Produkcja energii elek 


trycznej — o 150 proc., produkcja wy- 
robów metalowych — prawie o 50 
proc, itd. W rb. eddano do użytku 


10 nowych kopalń węgla i znaczną ilość 
elektrowni. 


Rozwój przemysłu łoetewskie50 


Przemysł Republiki Łotewskici osiag- 
nal w przede dniu Nowego Roku wy- 
bitne sukcesy. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym. produkcia przemysiowa wzro 
sla prawie o 50 proc. Zakłady przemy” 
słowe otrzymałv tysiace nowoczesnyć 
maszyn 1 urządzeń. W wielkim stop- 
niu podniosła sie wydajność pracy. 
Roczny plan został wykonany w 109,9 
proc. Tysiące robotników łotewskich 
zakończyło realizację zadań, nakreślo- 
nych na przyszie lata. Jedynie w Rydze 
19 tys. przodowników pracy zrealiza” 
walo już programy produkcvine 1949 r. 


Reinietwo na Sachalinie 


Z chwilą zakończenia wojny na po* 
ludniowym Sachalinie przystąpiono do 
prac nad zwiększeniem produkcji rol- 
nictwa na tei części wyspy. W ciągu 
dwóch ostatnich lat powstały tw dzie- 
siatki kołchozów, kilka majątków państ 
wowych oraz stacje maszynowo-traktoro 
ws. Już w ciągu trzech naibliższych 
łat gospodarstwa te mają zapewnić 
niezbedne ilości produktów rolniczych 
dla ludności Sachalinu. 


Miliontwe oszczstności 


Zaklady budowy maszyn „Uralmasz”i 
które zakchczyły już roczny progra” 
produkcji i osiaanęły znakomite sukce 
sy we wszystkich dziedzinach dzieć 
->stesowaniu wvn-lszków i nropozych 
racjonal zatorskich, przedstawiomi 
przez robotników. zaoszczędziły w ! 
25 mifionów rubli. 


Jednolity charakter ubezpieczeń 


O reformę systemu ubezpieczeń społecznych 


N 


wszystkim 


A czoło problemów reformy ubezpieczeń wysuwa się przede 
sprawa rozszerzenia zakresu osohowego ubez- 


pieczeń, w kierunku pełnej realizacji zasady powszechności. 


Chodzi mianowicie o obięcie przymu- 
sowymi ubezpieczeniami wszystkich bez 
wyjątku pracowników, zatrudnionych 
na podstawie umowy o pracę lub po- 
zostających w stosunku slużbowym nic- 
załeżnie od rodzaju pracy i wysokości 
zarobków, a także — naszym zdaniem 
— osób, podstawą egzystencji których 
jest ich praca osobista. Mamy tu na 
myśli niekapitalistyczny odlam rzemieśl- 
ników i wolnych zawodów, oraz zrzeszo 
nych w spółdzielniach pracy. Ewentual 
nie nawet — drobnych rolników. 

Niektóre grupy pracownicze ze zro- 
zumiałych względów muszą być objęte 
ubezpieczeniem dodatkowym, że wymie- 
mimy górników oraz pracowników prze 
mysłu hutniczego. Natomiast powinny 
być zniesione wszelkie wyłaczenia po- 
szczególnych grup pracowniczych z nie- 
których kategorii ubezpieczeń powszech 
nych jak to ma obecnie miejsce np. 
ze stałymi i prowizorycznymi pracow- 
nikami państwowymi nieobjętymi ubez- 
pieczeniem emerytalnym, od wypadków 
w zatrudnieniu oraz chorób zawodo- 
wych, pracownikami rolnymi, którzy nie 
są objęci w zasadzie ubezpieczeniem 
emerytalnym oraz ubezpieczeniem ro- 
dzinnym, ze stałymi pracownikami ban- 
ków, zakładów państwowych i innych 
instytucji publiczno-prawnych, pracow- 
nikami samorządu terytorialnego oraz 
kolejowymi w zakresie ubezpieczenia 
e.nerytalnego, czy też kolejowymi w za- 
kresie ubszpieczeń od wypadków i cho- 
rób zawodowych. Ze sprawą zniesienia 
wszelkich wyłączeń wiąże się sprawa 
likwidacii t. zw. ubezpieczeń zastęp- 
czych, z istoty swojej sprzecznych z 
zasadami powszechności i równości u- 
bezmieczeń. 

Ważnym, o zasadniczym znaczenia 
postulatem reformy, jest wprowadzenie 
jednej formy ubezpieczeń, która obej- 
mowałaby wszystkie ich rodzaje, a więc 
ubezpieczenie na wypadek choroby i 
macierzyństwa, od wypadków w zatrud 
nieniu i chorób zawodowych, na wy- 
padek' bezrobocia, ubezpieczenie emery- 
talne oraz rodzinne. Łączy się z tym 
sprawa zniesienia sztucznego już dzi- 
siaj i niesłusznego zróżniczkowania u- 
bezpieczonych na pracowników fizycz- 
nych i umyslowych. 

Konsekwencja wprowadzenia jednej 
formy ubezpieczeń byłaby jednolita 
skladka, opłacana przez pracodawce, a 
jedynie w odniesieniu do pewnych grup 
(niezatrudnieni na podstawie umowy 
© pracę i nie pozostaiacy w stosunku 
służbowym, a objęci ubezpieczeniem) 
przez ubezpieczonego z tym, że pra- 
wo do Świadczeń wszyscy ubezpieczeni 
mają jednakowe. 


Ujednolicenie skladki i zniesienie od- 
rebności poszczególnych rodzajów ubez- 
pieczeń posiada ogromne znaczenie 
praktyczne, warunkuje bowiem plano- 
wą, zgodną z istotnymi potrzebami u- 
bezpieczonych. gospodarke gromadzony- 
mi środkami finansowymi. W chwili o- 
becnei wyodrębnienie  poszczególnvch 
rodzajów ubezpieczeń jest w praktyce 
mocno zatarte, niemniej jednak istnieje 
i stwarza dość znaczne trudności. 

Trzecim, bardzo ważnym zagadnie- 
niem reformy ubezpieczeń, iest sprawa 
przebudowy struktury organizacyjnej in 
stytucii ubezpieczeniowych. Potrzeby go 
spodarki planowej wymagają centraliza- 


z a a e a a a a e a Ř 


cji, a więc utworzenia jednej instytucji 
ubezpieczeniowej w miejsce obecnie ist- 
niejących: Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
lecznych i Ubezpieczalni Społecznych. 
Centralizacja ta staje się zresztą nie- 
zbędną z chwila likwidacji odrębności 
poszczególnych rodzajów ubszpieczeń. 

Nowa instytucja ubezpieczeniowa mo- 
glaby posiadać strukturę dwu łub trzy- 
stopniową, a więc obok centrali od- 
dzialy okregowe, względnie oddziały na 
szczeblu wojewódzkim i powiatowym. 
Względy praktyczne, silny rozwój ubez 
pieczeń, przy stałej dynamice rozwojo- 
wej, przemawiają raczej za rozwiąza- 
niem drugim. 

Organizacja takiej instytucji, co jest 
zrozumiałe samo przez się, byłaby opar 
ta na zasadzie samorządu, zapewniają- 
cego ubezpieczonym kierownictwo i kon 
trolę nad jej działalnością. Właściwe 
rozwiązanie tego problemu nastąpić 
może na drodze ścisłego powiązania 
działalności instytucji ubezpieczeniowej 
ze Związkami Zawodowymi, reprezen- 
tuiącymi interesy zorganizowanego świa 
ta pracy. 

Dalszą sprawą, wymagajacą rozwia- 
zania w ramach reformy, jest przepro- 
wadzenie szeregu zmian w dotychczaso- 
wych przepisach, w kierunku poglebie- 
nia i rozszerzenia Świadczeń, ich dal- 
szego urealnienia (renty), wreszcie zlik- 


Guzewnie 


wykonały plan 


W dniu 25 bm. 168 gazow- 
ni wytwórczych wykonało 
reczny plan produkcyjny w 
wysokości 300.727.580 metrów 
sześć, gazu. 

Poza (ym wyprodukowane 
436.589 ton koksu i 26.038 ton 
smoły. 

W roku bież. wyróżniały sie 
gazownie: warszawska, wro- 


cławską i poznańska. 


Umowa gospodarcza 


+ 


— ralytikowana 


W Bukareszcie ratyfikowana zo- 
stała ostatnia konwencja o Współ- 
pracy Gospodarczej między Polską 
a Rumuńską Republiką Ludową. 

Jak głosi artykuł pierwszy Kor- 
wencji obie umaw:ające się strony 
zbadają wszelkie możliwości rozsze 
rzenia i wzmocnienia stosunków go 
spodarczych i przedsięwezmą wsze! 
kie środki w celu zrealizowania 
jak najściślejszej współpracy w dzie 
dzinie przemysłu, rolnictwa, wy- 
miany towarów, transportu i komu 
mtkacji. 

Dla wykonania postanowień Kon 
wencji, powołana zostanie Stała 
Komisja Polsko-Rumuńska Upraw 
nienia, zakres działania. liczebność 
składu osobowego Komisji jest 
przedmiotem oddzielnego układu. 
podpisanego w dniu ł0 września r.b. 
w Bukareszcie. 

Celem wzmożenia i rozszerzenia 
wymiany towarowej między obu 


Wzrośnie pogłowie trzody chlewnej 


W majątkach państwowych Po- 
morza Zachodniego prowadzi się ak 
cję zwiększenia pogłowia świń. 

Stan pogłowia świń na terenie Po 
morza Zachodniego wynosi obecnie 
ok. 230 tys. sztuk. W chwili obej- 
mowania terenów przez administra 
cję polską, rolnicy posiadali tylko 
21 tys. sztuk świń. Każdego roku 
cyfra świń zwiększa się co naj- 
mniej o 100 proc. Już bowiem pod 
koniec 1946 roku stan wynosił prze 


CH 
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szło 60 tys. a pod koniec 1947 ro- 
ku ponad 140 tys. 

Rolnicy zachodnio-pomorscy nie 
są zadowoleni z dotychczasowych o- 
siągnięć w zakresie hodowli trzody 
chlewnej. Według oceny fachowców 


cyfry te powinny wzrastać w znacz | SZYNY 
Niestety jest 


nie szybszym tempie 
szereg przyczyn dla których hodo- 
wla nie rozwija się należycie. Jed- 
nym z głównych powodów jest 
brak knurów. Obecnie sytuacja cy- 
frowa w tym zakresie wynosi 1:90 


Władze Związku Samopomocy 
Chłopskiej zdając sobie sprawę z 
sytuacji postanowiły sprowadzić 


większe ilości knurów z Polski cen 
tralnej. Na cel ten zostały przezna 
czone specjalne kredyty, Do marca 
przyszłego roku na cel ten przezna- 
czonych zostanie 500 tys. zł. 
Obecnie zakłada się w majątkach 
wzorowe chlewnie pozostające nod 
stałą opieką weterynarzy i zbudo- 
wane według ostatnich zasad tech- 
niki Przyczyni się to niewątpliwie 
do zwiększenia się stanu pogłowia 
świń na Pomorzu Zachodnim. 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Czołowi przodownicy 


W Katowicach odbyła się w dniu 
28 bm uroczystość nominacji zna- 
nych w całym kraju czołowych 
przodowników pracy przemysłu wę 
glowego na stanowiska kicrownicze 
w tym przemyśle. 


widowania balastu formalistyki, która 
ciąży nad obecna działalnością instytu- 
cji ubezpieczeniowych. Uzyskanie świad 
czeń nie może być ciężarem i nie mo- 
że być połączone z takimi trudnościa- 
mi, na jakie bardzo często niestety na- 
trafia dzisiaj ubezpieczony. Liczne man 
kamenty w tym zakresie zostaly już 
wielokrotnie naświetlone i poddane kry 
tyce przez ubezpieczonych, ostatnio np. 
na specjalnie organizowanych przez 
Związki Zawodowe konferencjach. 
Omawiając zagadnienie reformy ubez 
pieczeń ograniczyliśmy się do podkre- 
ślenia najbardziej istotnych jej mo- 
mentów, do wskazania najogólniejszych 
założeń, na jakich, naszym zdaniem 
powinna być ona oparta. Zresztą, o ile 
się orientujemy, założenia te odpowia- 
dają na ogół istniejącym w tym zakresie 
tendencjom. Pobieżność, jaka poniekąd 
cechuje naświetlenie tych zagadnień. 
wynika stąd, że każde z nich, w za- 


Na stanowisko dyrektora kopalni 
im. gen Zawadzkiego powołany zo 
stał Józef Wątorek — górrik, o- 
statnio pełniący funkcję wicedyrek 
tora kopalni .Jowisz* w Wojkowi- 
cach Komorrych. 

Zastępcą naczelnego dyrektora 
Zabrskiego Zjedn. Przem Węglowe 
go został Jerzy Krasowiecki, dotych 
czasowy wicedyrektor kopalni „Za- 
brze — Wschód“. 

Przodownik pracy przemysłu we- 
glowego Czesław Zieliński górnik 
kopalni „Makoszowy, mianowany 


sadzie, wymagałoby obszernego omó- 4 ; J 
TE W związku z przekroczeniem rocz- 
W zakończeniu warto jeszcze raz | 2880 planu zaopatrzenia w żarówki 


podkreślić, że sama zmiana przepisów Centrala Handlowa Przemysłu Elektro- 


prawnych nie wystarczy. Równolegle do technicznego przeznaczyła dodatkowo 
tego nastąpić musi usprawnienie i po- do rozsprzedaży 900 tys. sztuk 5 
glębienie ideowe pracy personelu insty- O danis 


tucji ubezpieczeniowych, w szczególno- 
ści służby zdrowia, a więc lekarzy i 
pielęgniarek. Trzeba poddać rewizji do- 
tychczasowe metody pracy, zerwać z 
biurokratyzmem i bezmyślnym © ruty- 
niarstwem. 

Dziedzina ubezpieczeń jest bardzo 
ważnym odcinkiem służby społecznej, 
wymagającym ofiarnej i szczególnie po- 
glebionej ideowo pracy. O tym muszą 
pamiętać wszyscy ci, którzy ją IR) 


W związku z przedterminowym wy- 
konaniem planu przez szereg zakładów 
przemysłowych minister Przemysłu i 
Handlu przyznał nagrody pieniężne dla 
załóg najlepszych zakładów produkcyj 
nych. 

Pierwsza grupa obejmuje m. in. na- 
stępujące fabryki: 


nują. 
A. OI 


Nawozy sztuczne w pierwszej kolejności 


dla plantatorów upraw kontraktowych 


W celu zabezpieczenia odpowiedniej 
ilości nawozów sztucznych dla niektó- 
rych upraw kontraktowych, wszystkie 
spółdzielnie w czasie od 1 stycznia do 
31 maja 1949 roku będą wydawać na- 


polsko - rumuńska 


wozy sztuczne przede wszystkim tym 
rolnikom, którzy posiadają zawarte u- 
mowy plantacyjne. 

Na Ziemiach Odzyskanych podstawą 
nabycia nawozów sztucznych jest za- 
warta umowa płantacyjna z następują- 
cymi instytucjami: ze  Zjednoczeniem 
Przemysłu Ziemniaczanego — na upra- 
wę ziemniaków dla krochmałni; z Cen 
tralą Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” — na uprawę Inu (na włók- 
no), maku, jęczmienia. browarnego i 


02 A ER ziół z Państwowym Przedsiębiorstwem 
Krajami. zawarto również 10 wrze- y JE 


SE: ice E TE. 
śnia rb, Umowę o wymianie towa- Ahia > rze = apene gak 
ee na a a a e aE Państwowymi Zakladami Ho- 

F ; J | dowli Roślin — na uprawy nasienne. 


Umowy powołana zostanie Komisja 
wymiany towarowej i płatności 
Konwencja o Współpracy Gospodar 
czej pomiędzy Polską i Rumuńską 
Republ. Ludową obowiązuje do 
dnia 31 grudnia 1953 r. i wejdzie 
w życie w dniu wymiany dokumen 
tów ratyfikecyjnych, która nastąpi 
w Warszawie w najbliższym czasie. 


Wszystkie nawozy na te uprawy prze- 
znaczone są z zapasów na uprawy 
ogólne. 

Majątki państwowe na Ziemiach Od- 
zyskanych, kontraktujące rzepak, ziem 
niaki, len, konopie, mak, jeczmień bro- 
warny, wiklinę, zioła, chmiel i uprawy 
nasienne, pokrywają zapotrzebowanie 
na nawozy sztuczne z ilości nawozów 
sztucznych, przyznanych im na uprawy 
ogólne. Majatki państwowe na Zie- 
miach Odzyskanych bedą mogły otrzy- 
mać dodatkowo pewne ilości nawozów 
sztucznych z tych spółdzielni, które 
zaopatrzyly indywidualnych _ plantato- 
rów i mają na składzie nawozy nie- 


Układ w przedmiocie zastosowa- 
nia Koawencji o Współpracy Go- 
spodarczej, jak również umowa o 
wymianie towarowej i płatnościach 
wejdą w życie równocześnie z Kon 
wencją o Współpracy Gospodarczej 
między Polską i Rumuńską Republ 
Ludową i pozostaną w mocy do wykorzystane. 


POLNE PEL, | Na Ziemiach Dawnych, uprawy kon 
Najlepszym dowodem dobrze zro | traktowe buraka cukrowego, cykorii. 
zumianych wzajemnych korzyści, | cebuli, Inu wlóknistego, konopi i tyto- 
jakie obu Krajom dać może Współ- | niu będą zaopatrzone w nawozy sztucz 
praca Gospodarcza, jest wynik roko | pe z magazvnów Instytucji kontraktu- 
wań w ramach wymiany towaro- jących te rośliny. Nawozy sztuczne na 
wej między Polską a Rumunią W |te uprawy z magazynów Instytucji kon 
trzy miesiące po podnisaniu or- | sktuiacych otrzymają wszystkie kate- 
wencji zawarto w Warszawie w gorie gospodarstw lacznie z majątkami 
dniu 16 grudnia rb. układ handlo- państwowymi za przedłożeniem zawartej 
wy na rok 1949 o wzajemnej wy- umowy plantacyjnej. 
mianie towarowej w wysokości 
ok. 25 miłj dol. Polska eksportować 
będzie: koks wyroby hutnicze. ma- 
i urządzeria przemysłowe. 
sprzęt  elektrotechniczny wyroby 
włókiennicze itp Import z Rumunii 
nahcie=nia: weda drzewo. mieso tłu 
szcze oraz inne artykuły spożyw- 
cze. 


W pierwszym półroczu br. garbarnie 
Pomorskich Zakladów Garbarskich uzy 

Zawarty układ odpowiada intere | skały poważne nadwyżki produkcyjne 
som Polski i Rumunił i daje pew- į > 
rość dalszego rozwoju stosunków | 
xosnodarczych na przyszłość. 


Umową handlową zawarliśmy 
z Zachodną Strefa N'em ec 


W dniu 20 grudnia br. podpisana zo |-kości ok 28 mln. dol. Najważniejszy- 
stała we Frankfurcie n/Menem miedzy |mi artykułami wywozu z Polski są: 
Polska a Zachodnią Strefą Niemiec u- | artykuły rolnicze tekstylia i panier. Ze 
mowa handlowa na okres roczny H.|sirefy Zachodnie! Polska otrzuna urzą 
do 3! grudnia 1940 -akn Umowa prze |dzenia i maszyn. barwniki, chemikalia 
widuje wzajemne obroty łącznej wyso-li części do maszyn. i 


e wszystkich działach wytwórczości, 


przerabiając o 152 proc. więcej skór 
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pracy w górnictwie 


na czołowych słanowiskach w kopalniach 


został wicedyrektorem kopalni im. 
Wieczorka. 
Przodownik pracy kopalni „Wi- 


rek“ Jan Węgrzyk powołany został 
na stanowisko zastępcy dyrektora 
kopalni „Bielszowice“, 

Funkcje zestępcy dyrektora ko- 
palni „Wirek powierzono Emilowi 
Piesze, jednemu z czołowych przo- 
dewników pracy kopalni „Bielszo- 
wice". 

B. maszynista kopalni „Miłowice”, 
Stefan Szczęśniak, ostatnio kierow= 
nik wydziału personalnego kopalni 
„Siemianowice“ mianowany zoslał 
zastępcą dyrektora tejże kopalni. 

Awarsowani posiadają wysokie 
kwalifikacje zawodowe, zdobyte w 
czasie długoletniej pracy w górni- 
ctwie i pogłębione dodatkowym 
przeszkoleniem. 


Dzięki przekroczeniu planu produkcji 


Milion żarówek dodatkowo na rynku 


Rozprowadzeniem żarówek na Zar 
sadach wolnorynkowych zajmuje się 80 
powszechnych domów towarowych, 40 
państwowych sklepów  elektrotechnicz- 
nych oraz liczne sklepy spółdzielcze 
w miastach i na wsiach. 

"=". 


Nagrody pienieżne 


dla najlepszych zakładów przemysłowych 


| W PRZEMYŚLE HUTNICZYM: Hu 

ta „Sosnowiec“, huta „Baildon“, huta 
„Kościuszko“, huta „Pokój“ i huta 
„Zgoda“. 

W PRZEMYŚLE METALOWYM: 
Fabryka „Stowarzyszenie Mechaników 
Pelskich z Ameryki“, fabryka Kislink 
i Skrobanek, Odlewnia Rur Węglowych 
„Górka“, Płockie Zakłady Przemysło- 
we, Kuźnia Ustroń Nr i, Zakłady Sta- 
rachowickiee P. L. L. Zaklad Nr 2, 
Z. S. S. Zakład Nr 1, Zakłady w Gzu 
dziądzu, huta „Milowice“, Zakłady 
„Bispol”, Fabryka „Silesia“, Huta „Lud 
wików”, Fablok, PAFAWAG, Fabryka 
w Nysie, Z. B. M. Bydgoszcz, Fabryka 
w  Elbłagu. 

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM: Fa- 
bryka Gościcino na Pomorzu, Zaklady 
Meblowe i Przemyslu Artystycznego Po 
morza Zachodniego, Zjednoczenie Me- 
bli Giętych „Thonet“, Zjednoczenie 
Śląska Dolnego w Małej Soli. 

W PRZEMYŚLE NAFTOWYM: Za- 
kłady w Czechowicach, w Jedliczach, 
Sckcja w Grabownicy, Sekcja w Gorli+ 
cach i Sekcja w Mokrsm. 

Nagrody dla pozostalych działów 
przemysłu są opracowywane, 


Kadry dla przemysłu 
pizygofowuą szkoły 


przysposokieńia przemysłowego 


W 50 ciu istniejących szkolach przy” 
sposobien'a przemysłowego kształci się 
| ponad 20 tys. młodzieży, w tym 35 
proc. stanowią dzieci bezrolnych chlo- 
pów. 28 proc. dzieci małorolnych chlo- 
pów, 27 proc. dzieci śŚredniorolnych. 

zieci robotników stanowią 10 proc. 
uczącej sie młodzieży. 

Uczniowie szkół przysposobienia prze 
mysłowego otrzymują bezpłatną naukę, 
mieszkanie, utrzymanie, bieliznę osobi- 
stą, mundur szkolny, ubranie robocze. 
pomoce naukowe, a ponadto pewze 
kwoty pieniężne miesięcznie na osobi- 
ste wydatki, 

Program nauki obejmuje nie tylko 
wiadomości teoretyczne z zakresu tech- 
niki, lecz również wiadomości Zza- 
kresu szkoly powszechnej i zajęcia prak 
tyczne. Po 12-tu miesiącach nauki ucz- 
niowie kierowani są do fabryk już ʻa- 

ko robotnicy przygotowani do zawodzi 


z 


surowych, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Umożliwiło to przedter 
minowe wykonanie calego planu rocz 
nego już w dniu 12 listopada rb. 

Tak wielki sukces zawdzięczać nale- 
ży przede wszystkim. ofiarnej pracy 
załóg fabrycznych, tym więcej, że *e- 
goroczny plan produkcji dla Poms- 
skich Zakładów  Garbarskich ze 
zwiększony o 130 proc. w porówe:- 
do roku ubiegłego. 


Wobec stale wzrastałrcef nro” * 
maksymalnego wykorzystania =. 
produkcyjnej istnieiących za”! R 
tralny Zarząd Przemysłu Skd': "go 


podjął w rb. poważne roboty in -sty 
cyjne mające na celu rozbudowę i mo 
dernizącję przemysłu garbarskiega. 
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CG mobilizuje organ 


U 


do wafle z QGsZEECE 


arodziny profilaktyki były wy- 
ciągnięciem konsekwencji z 
faktu wykrycia zarazków chorobo- 
twórczych. Cały dotychczasowy wy 
siłek lekarzy szedi bowiem wyłącz 
nie w kierunku leczenia asoby już 
chorej, a próby zapobiegania cho- 
robom (np. w czasie epidemii dżu- 
my czy cholery) ograniczały się za- 
sadniczo do zalecania izolacji cho- 
rych i palenia pozostałych po nich 
rzeczy. 


WRÓG UJAWNIONY 


Pierwsze „zobaczenie na własne 
oczy“ lasecznika Kocha (co miało 
miejsce przez 66 laty) stało się bodź 
cem do przeniesienia walki z nim 
na przedpole organizmu ludzkiego. 
Wieloletnie już doświadczenie wy- 
kazało, że „walka na przedpolu or- 
ganizmu* jest znaczrie łatwiejsza. 
tańsza i prostsza, że chroni tysiące 
ludzi przed wieloma cierpieniami, 
e państwu daje wielomiliardowe 
oszczędności przez zachowanie zdro 
wia szerokich rzesz obywateli. 

Walka tu polega oczywiście prze- 
de wszystkim 

1) na uświadamianiu ogółu lud- 
ności o najpewrieijszych sposobach 
uniknięcia zakażenia, a prowadzo- 
na jest poprzez publjkacje, odczyty, 
wystawy 1 ustne pouczenia w po- 
radniach przeciwgruźliczych, 

2) na kierowariu osób zagrożo- 
nych (przede wszystkim dzieci) do 
prewentoriów, 

3) na uodpornianiu organizmów, 
dotychczas gruźlicą nie zakażonych, 
za pomocą szczepionki przeciwgruź 
liczej BCG. Dalsze rozważaria poś- 
więcimy właśnie tej ostatniej spra- 
wie. 


POD ZNAKIEM MOBILIZACJI 


Fowszcchnie wiadomo, że osoba 
która przebyła ospę, nie zapada już 
na tę chorobę po raz drugi. Podob- 
nie jest na ogół ze szkarlatyną, od- 
rą i niektórymi ianymi chorobami. 
Widocznie sain organizm po prze- 
byciu takiej choroby (a raczej w 
jej trakcie) wytworzył coś, co go 
uodpornia przed nowym  zaraże- 
niem się, 

Niektóre szczepionki zapobiegaw 
cze (np. ospy) uodporniają orga- 
nizm całkowicie, inne (m. in. prze- 
ciwgruźlicza BCG) w stopniu mniej 
szym, mniejwięcej w 80 proc. Ta 
ostatnia cyfra ustalona została na 
podstawie doświadczenia duńskie- 
go, gdzie, na skutek powszechnie 
stosowanych szczepień, zapadalność 
na gruźlicę zmniejszyła się pięcio- 
krotnie, a przebieg choroby u po- 
zostałych 20 procent jest znacznie 
łagodniejsży. 

Szczepienie BCG polega na wpro 
wadzapiu doustnie (w odniesieniu 
do niemowląt) lub podskórnie (u 
dzieci starszych i dorosłych) całko- 
wicie unieszkodliwionych zarazków 


gruźlicy. Organizm — w ciągu naj- 
bliższych półtora do trzech miesię- 
cy po szczepieniu — mobilizuje 


„odnośne czynniki” do walki z gruż 


nn Z do) e R Ta "R "Te "TT "R" "TT 


NOK maaa aaa aaa aaaaeaaaaaaaauuaauauluaauasaaaauaaiiĖŘõ 


licą i odtąd już stale trwa w pogo- 
towiu przeciwgruźliczym. 

Rzecz prosta, że uodpornić można 
tylko organizm niezakażony gruźli 
cą, bo zakażony już sam się uodpor- 
nił w walce z chorobą. Różrica zaś 
między uodpornieniem przez wpro 
wadzenie szczepionki BCG, a przez 
zarażenie jest taka sama, jak mię- 
dzy mobilizacją armii w oczekiwa- 
niu na napad wroga, a taką, która 
dokonuje się już w trakcie walk, 
pod gradem pocisków i bomb nie- 
przyjacielskich. 


PLUS I MINUS 


W celu przekonania się czy zaka- 
żenie już nastąpiło, dokonywujemy 
tzw. prób tuberkulinowych. Polega 
ją one na wprowadzeniu do organiz 
mu małej ilości tuberkuliny, która 
w wypadku pozytywnym (plus — 


tzn. gdy organizm już jest zakażo- 
iny gruźlicą) daje po paru dniach 
|lekkie zaczerwienienie. Oczywiście 
w tym wypadku szczspienia są już 
niepotrzebne. Trzeba ratomiast zro 
bić prześwietlenie i rozpocząć e- 
wentualne leczenie. 

Szczepienia stosuje się więc tyl- 
ko w tym wypadku gdy wynik jest 
ujemny (minus powierzchnia 
skóry pozostaje niezmieniona). 

Rzecz prosta, że ani szczepienia 
zapobiegawcze (ani tym bardziej 
próbne) absolutnie rie są szkodliwe 
dla zdrowia. Rodzice, którzy waha- 
ją się czy poddać dzieci próbie 
Pirquet'a powinni dokonać tego jak 
najszybciej w najbliższym ośrodku. 
W przeciwnym razie dadzą dowód, 
że przyszłe zdrowie własnego dziec 
ka nie leży im na sercu. 

BOHDAN GĘBARSKI 


Uchwały plenum Związku Handlowców 


a r a 
nu zjeżdzie 

W Katowicach odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Handłowych 
i Biurowych. W/ czasie obrad przedy- 
skutowano dotychczasowa działalność 
Związku i zaplanowano pracę na rok 
1949. 

Postanowiono szczególny nacisk poło- 
żyć na usprawnienie handlu państwo- 
wego, jako aparatu, który służy zaspa- 
kajaniu potrzeb materialnych Świata 
pracy. Związek będzie zwracał uwagę 
na wysuwanie na stanowiska kierowni- 
cze społeczników, oddanych sprawie 
socjalizmu. Postanowiono ze szczególną 
surowością ujawniać i tępić nadużycia 
i marnotrawstwo oraz usuwać z aparatu 
handlowego ludzi przypadkowych i zde 
nioralizowanych. Związek położył na- 
cisk na podniesienie poziomu uświada- 
miania politycznego swoich członków i 
usprawniania pracy rad zakładowych. 
Postanowiono zorganizować we wszyst- 
EEE TĘ 


Związki zawotłowe 
zwolnioae od opłat na fundusz 
gospodlarki mieszkaniowej 


Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych w porozumieniu z Minister- 
stwem Odbudowy komunikuje, że lokale 
użytkowe zajmowane przez Zw. Zawo- 
dowe zwolnione są od wpłat na Fun- 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej. Domy 
wypoczynkowe również nie podlegają 
przepisom dekretu o najmie lokali. 


w Kułowicnch 


kich oddzialach Związku ośrodki sa- 
mokształceniowe. 

Jako jedną z ważniejszych prac na 
rok 1949 wysunięto potrzebę wzmoże- 
nia werbunku do Związku Zawodowego 
— pracowników handlowych sektora 
prywatnego. Pracownicy ci otoczeni Z0- 
staną wszechstronną opieką ekonomicz- 
no-socjalną. 


Kierownik drukarni i jego klient 


w obozie pracy 


Zygmunt Kowalczyk, zamieszkały w 
Gliwicach, kierował agendumi technicz 
nymi tamtejszej drukarni Nr. 7, wcho- 
dzącej w skład Państwowych Bytom 
skich Zakładów Graficznych. Luksuso- 
wy tryb życia, jaki prowadzi: Kowal 
czyk i panujące stosunki na terenie 
drukarni, zwróciły uwagę katowickiej 
delegatury Komisji Specjalnej. 


W toku dochodzeń ustalono, że Ko 
walczyk wszedł w porozumienie z włas 
cicielem Agencji Wydawniczej „CĆm- 
nia“ w Gliwicach Jerzym 'Ziarnickim, 
i wykonywał dla niego szereg prac 92- 
za ramami zamówień i planowej działal 
ności drukarni, używając przy tym ma 
szyn i siły roboczej oplacanej ze Skar 
bu Państwa. 


Ziarnicki, dostarczając instytucjom 
publicznym i prywatnym różnego rodza 
ku druków (etykiety, nalepki, blankie- 
ty, formularze i torebki z napisami) za- 
mawiał je z reguły w drukarni Nr. 7 
u Kowalczyka, składając oficjalne za- 
mówienie na nieznaczną ich ilość. Ma 
teriału zaś (papieru względnie celofa- 
nu) na wykonanie zamówienia przywo- 
ził znacznie więcej po to, by Kowal- 
czyk mógł z reszty materialu wykonać 
taniej, lecz już na własną rękę i konto, 
żądany nakład będący zazwyczaj dużą 
wielokrotnością oficjalnego zamówienia. 


W ten sposób, kosztem interesu pu- 
blicznego, bogacili się szkodnicy gospo- 
darczy panowie Kowalczyk, a przede 
wszystkim kapitalista i wyzyskiwacz 
Ziarnicki. 


Inicjatywa gastronomów 


(x) Pracownicy zakładów gastrono- 
micznych w Kielcach postanowili 
przyjść z pomocą dla najbiedniejszych 
dzieci Kielecczyzny, a w szczególności 
dla dzieci robotników, sierot po pole- 
głych partyzantach i zamordowanych 


w hitlerowskich obozach koncentracyj- 
nych. Na cele tej pomocy wyasygnowa- 
no sumę 25 tysięcy złotych. Wprawdzie 
w stosunku do potrzeb nie jest to tak 
wiele, ale sam czyn i inicjatywa god- 
na naśladownictwa. 


Zaszczytne wyróżnienie 


(x) Wśród 30-kilku przodowników 
rolnictwa w woj. rzeszowskim wyróż- 
nić specjałnie należy Gujdę Jana, by- 
łego fornala z ordynacji przeworskiej, 
Osikę Władysława — drobnorolnego z 
pow. Jasło, Bidusia Franciszka i Dęb- 
kosiana. Przyczynili się oni na terenie 


swych gromad do zorganizowania współ 
zawodnictwa w pracy, propagowania sie 
wu rzędowego, budowy gnojowni, pro- 
wadzenia racjonalnej gospodarki hodo- 
wlanej, rozszerzenia sie czytelnictwa na 
wsi itp. 


Cenne zabytki 


powróciły do Polskt 


(0) Aż w Czechosłowacji znaleźliśmy 
kilkadziesiąt cennych zabytków małar- 


Akcja przeciwgrużlicza 


(x). Na terenie powiatów przyczółko 
wych w woj. kieleckim rozpoczęto ak- 
cję masowych szczepień przeciwgrużli- 
czych wśród dzieci i młodzieży. Jak 
wielce potrzebną jest ta akcja świad- 
czyć może fakt, że jedynie w pow. 
opatowskim, na ogólną liczbę 23 tys. 
dzieci, przeszczepić trzeba było ponad 


Z teatrów krakowskich 


Amfitrion 3 


i 


jego 
jest kanwa, na której 
doux rozwinał w swojej 
niezrównany kunszt myśli, 


komedii 


zji dowcipu 1 paradoksu. 208! 
doprowadzony jest do rzadko spo-j fitrlona 
tykanej finezji i  krystaliczności. 


Amfitrion Giraudoux powinien być 
przeczytany przed pójściem do te- 
atru wtedy bow:zm słuchanie je- 
go tekstu ze sceny nabrałoby jesz- 
cze większego smaku — nie uroni- 


"TRZYDZIESTA ósmə wersja sce | Śmi 
niczna iegendy o Amfitmonie i|chanków. którzy 

cnotliwej małżonce Alkmenie | takim 
Jan Girzu- | chcą go zmieniać Z 


i 


Diałog | pos 


śmiertelność” pccóż to parze ko- 
są szczęśliwi w 
własnie losie i wcale nie 


akochany w Alk 
menie Jowisz nic nie może wskó- 


fanta-. rać jako bóstwo — musi przybrać 


taċ człowieka, i to właśnie Am- 
i zdobywać Alkmenę jako 
jej własny maż Bóstwo jest więc 
kompletnie upokorzone Jowisz Gi- 
raudoux zachowuje jednak do koń- 
ca wdzięk i mejestat panującego. 
robiącego dobrą minę do złej gry 


Amfitrion wystawiony na małej 


loby sie nie z subtelnych i poetycz-| secenje krakowskiesc Starego Tea- 


nych igraszek intelektuainych. 


Jest tc w ogóle 


dla widza o pewnym przygztowa-i i 


niu, ale też ten typ widza — sma- 


kosze oceni kunszt ostylowania pe-, 80, 
dramatem | macza tej trudnej sztuki wydcbyła 


między pcezją a satyrą, 


a skeczem. przy zazębiariu jedno-. z niej wszystki2 
cześnie o nejnardziei ludzkie prc- który był płynny 
kniarstwa, | kunsztownych 
lekkiego i po-, mający w napięciu uw 
impu wsbec, cza. Andrzej Pronaszko nadzwyczaj 


blemy Jest tam dużo 
ale wyrozumiałego 


godnege Bezraaność Ol 


trwałych i pięknych uczuć ludzkich | szczęśliwie re 
rozbrajającą. Bo właśnie planów na małej przestrzeni. 


jest raczej 
są w tej komedii daleko mocniejsi 
od bzgów -- kochająca się 
Amfitrion i Alkmena, 
rzucaja wszystko, czym 
ich kusić bogowie. 


przedstawienie |rakterze kameralnym 


para. | zowzne z tekstem — 
obojętnie od! symbolicznych skróach i dowcipnie 
chcieliby. łączący dwa światy: antyczny i no- 
Władza? nie- woczez 


tru. scenie służącej do sztuk © cha- 
był dobrym 
interesującym przedstawieniem 
Reżyseria Pogdsna Kerzeniowskie- 
równocześnie doskonałego tlu- 


wartości dislcgu 
lekki nawet w 
spiętrzeniach, trzy: 
agę słucha- 


związał problem paru 
tło de 
koracyjne bylo doskonale sharmoni 
stył ujęty w 


ny. Łącznikiem między tymi 


12 tys. Ustosunkowanie się ludności do 
tej akcji było początkowo nieprzychy|- 
ne. Obecnie rodzice zrozumieli, że cho 
dzi tu o interesy ich dzieci tak, że sto 
sunek ten zmienił się na lepsze. Akcja 
szczepień przeciwgruźliczych potrwa na 
terenie Kielecczyzny przypuszczalnie do 
końca lutego 1949 r. 


stwa, rzeźby i sztuki złotniczej z XV 
i KVIE wieku, wywiezionych przez 
Niemców z Nysy w czasie ucieczki. 
Zabytki te, jak nas poinformowano, po 
wróciły już do Polski. Przedstawiają 


one wielką wartość artystyczną i mu 
zealną. Zwrot ich jest dowodem szczegó! 
nej życzliwości władz czechosłowackich 
w stosunku do naszego kraju. Bezpo- 
średnie zasługi przy tym pełożyli mgr. 
Jerzy Zanoziński i inż. Antoni Le- 


| wicki. 
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dwoma światami był łobuzerski bóg ;,tyczny. Dialog z Alkmeną w trze- 


Merkury, 
ciel Olimpu, używany na posyłki i 
do specjalnych poruczeń przez Jo- 
wisza: maska na jedynej na scenie 
kolumnie, używana przez Merkurego 
w chwilach przeobrażeń, podkreśla- 
ła na scenie element świata antycz 
nego. Bardzo piękne i pomysłowe 
były kostiumy: antyczny, a jedno- 
cześnie także zbliżony do nowoczes 
nego strój Alkmeny, stroje tręba- 
cza, Ledy, Amfitriona — i jako kon 
trast przedstawiciele Olimpu we 
frakach i orderach. 

Ten rodzaj przedstawienia musi 
być uwarunkowany bardz: dobrą 
grą — dialog Giraudoux musi być 
doskonaie podany, inaczej wszyst- 
ko przepada 1 trzeba przyznać, że 
czołowa para wykonawców odtwo- 
rzyła swe role z wielką finezją i 


smakiem. Marta  Stebnieka jako 
Alkmena miała w grze wszystkie 
akcenty kobiecości — była naprze- 


mian zmysłowa. figlarna, kapryśna 
ale nadewszystko niezłomna w po- 
czuciu słuszności swej kobiecej 
sprawy miłości i wierności do te- 
go jedynego który wypełnia jej 
życie „Alkmena Stebnickiej była ży 
wa, pełna ciepła i jakiegeś uroku 
czystości i dumy Postać ta nadawa 
ła barwę dialogowi. była niezwykle 
przekonywująca i można ją zali- 
czyć do osiagnięć wysokiej klasy. 
Mrcżewski jako Jowisz był bardzo 
meski wykwintny w środkach gry 
może chwilami trochę za mało wład 
czy, ale bardzo szlachetny i sympa 


drugorzędny przedstawi; cim akcie był szczytowym punktem 


| finezji sztuki i sukcesem obu part- 
nerów. Hanuszkiewicz jako Amfi- 
i trion trochę odbiegał od tego tonu, 
wydawał się też za spokojny i opa- 
nowany Podawał jednak tekst ład-, 
| nie, wyraziście i utrzymywał się w 
| stylu. Merkurego wyobrażamy So- 
bie jako bożka frywolnego, w mnia- | 
rę cynicznego, wysłannika Jowisza | 
do spraw lżejszego kalibru — to | 
prawda. ale nie trywiałnego Jacek 
Weszczerowicz ujał tę rolę w spo- 
sób odbiegający od tego pojęcia 
Niestety, Merkury w jego interpre-; 
tacji był właśnie trywialny, a szko | 
da — odebrało to jednolitość przed- 
stawieniu i akcentowało inne mo-! 
menty niż to leżało w intencjach ' 
autora. 

Trzeba jeszcze podkreślić dobrze, 
cprzcowaną rolę Trębacza w wyko- | 
naniu Gustawa Hoicubka, ambitne- ' 
go aktora, który nawet w niewiel-j 
kich epizodach stwarza postacie 
przemyślane Dcskonsła i żywa by- 
ła Janina Porębska jako Eklissa 
Macherski poprawny jako Sozia 
wreszcie Zofia Barwińska, dowcip- 
na i dyskretna jako Leda op<wia- 
dająca o swym epizodzie z Jowi- 
; szem, 

Ogólnie biorąc, 
jest bardzo dobre. Trochę gimna- 
styki umysłowej, zwłaszcza w ob- 
cowaniu z pisarzem tej miary co 
Giraudoux, jest berdzo potrzebne. 


HANNA PIECZARKOWSKA 


przedstawienie 


Komplet orzekający Komisji +Specjał- 
nej, mając powyższe na uwadze oraz 
fakt dużego nasilenia złej woli ze stro- 
ny Kowalczyka i Ziarnickiego, skiero- 
wał każdego z nich do obozu pracy na 
okres 2 lat. Wraz z nimi powędrowali 
do obozu pracy wspóluczestnicy prze- 
stępstw Kowalczyka pracownicy dru- 
EE Nr. 7 Jerzy Brudek i Feliks Kna 
pik. 


Jeszcze jeden S5-man 


na szubienicy 


(x) SS-mah Pawel Menderl znany 
był w czasie okupacji niemieckiej na 
terenie obozu pracy w Kietrzu. Szcze 
gólnie znęcał się nad Polakami bijąc 
i maltretując bez powodu nie tylko męż 
czyzn, ale i kobiety. Podobnie tów 
mież postępował na ulicy lub w tnie, 
jeśli do uszu jego doszedł dźwięk pol 
skiego slowa. Na rozprawie sądowej, 
która odbyła się ostatnio w Walbrzy 
chu, bezczelny SS-man, a zarazem 
członek NSDAP, zaprzeczył temu. Jed 
nak winę udowodniono mu niezbicie ze 
znaniami świadków. Menderl zasłużył 
w calej pełni na kare śmierci. 


Wódka kluczem do więzienia 


GO Niejaki Andrzej Kwiatkowski zan 
mieszkały w m. Żarki (pow. Częstocho+ 
wa), urządził sobie libację, po której pa 
stanowił udawać amerykańskiego kow- 
boja. W tym celu siadł na oklep ma ka 
nia i zaczął harcować po ulicach mia 
steczka. Eskapada skoj- zyia się niesz 
cześliwie dla otoczenia, bowiem pijak 
najechał koniem 51-letnią kobietę, któ 
rą w stanie bardzo groźnym przewie- 
ziono do szpitala, Kwiatkowskiego za 
trzymano w więzieniu, gdzie .ozpamię 
tując swą pijacką głupotę, oczekuje na 
rozprawę sądową. 


Skarb na poddaszu 


(x) Wichura szalejąca niedawno w 
okolicy Wałbrzycha zerwała dach jed 
nego z domów w m. Boguszów. I co się 
okazało? W specjalnej przybudówce na 
strychu domu robotnicy naprawiający 
dach zauważyli skarb składający się 
m. in. z wartościowego futra, oraz roz 
maitych przyborów kościelnych. Właś- 
ciciel domu chodzi teraz zafrasowany 
i chciałby przynajmniej w stosunku do 
niektórych przedmiotów, stać się ich 
właścicielem. Całe nieszczęście jest w 
tym, że również Zarząd Miejski w Bo- 
guszowie ma podobne zamiary. 


Kurs dla autochtonów 


(x) Z inicjatywy starosty, ob. Czerwiń 
skiego, zorganizowano w Ilawie (woj. 
olsztyńskie) kurs dla ludności autochto 
nicznej. Głównymi przedmiotami kursu 
są język polski, oraz historia Polski: 
Koszty związane Z wynagrodzeniem wy 
kladowców pokrywa Zarząd Miejski Ha 
wy. W dniu otwarcia kursu przekazano 
na cele szkoleniowe 80 milionów zł, 


Zeusząd 


o wszystki rm 

a Ana 
4 RTPD w Rzeszowie otwiera 2 
dniem 1 lutego 1949 roku  7T-klasową 
szkołę świecką obliczoną na 30% dzie- 
ci. 

A W. Nowak b. funkcjonariusz policji 
granatowej, który w czasie okupacji 
pełnił funkcję komendanta niemieckiej 
żandarmerii w Myślenicach, skazany 
został przez gnieźnieński sąd Okręgo- 
wy na karę śmierci. 

A SS „Batory“ odpływa z Gdyni do 
N. Jorku 4 stycznia 1949 r. Będzie to 61 
kurs tego naszego transatlantyka przez 
ocean. 

à We Wrocławiu na terenach po wy* 
stawie Z. O. urządzona będzie w maju 
1949 r. wystawa rolnicza, która zobrazu-= 
je osiągnięcia w dziedzinie zagospoda- 
rowania Ziem Odzyskanych 1 rozwój 
rolnictwa w całej Polsce, 


A W Muzeum Mikołaja Kopernika we 
Fromborku trwają poważne prace kon- 
serwatorskie, mające na celu przywró- 
cenie temu miejscu jego historycznego 
wyglądu. 

Wieża, w której mieszkał i zmarł Ko- 
pernik, zostanie zrekonstruowana. Na 
ostatnim piętrze zbudowany będzie ta- 
ras obserwacyjny. 

4 W Woj. warszawskim w rb. zebra- 
no na odbudowę Warszawy 80 milionów 
złotych. podczas gdy przewidywano ze- 
branie 63 milj. zł. Najsprawniej 1 naj- 
lepiej zrealizował swe zobowiązania po- 
wiat mińsko - mazowiecki, wpłacając 
4297 tys zł. zamiast preliminowanych 
2.200 tys. zł. Na drugim miejscu zna1du- 
je się pow. warszawski, który wpłacił 
13.221 tys. zł. zamiast 8 milj. zł. prelimi= 
nowanych. 

W Poznaniu oddano dla ruchu pie= 
szego przejście na moście kolejowym 
przez Wartę w Starołece. które stanowi 
przede wszystkim wielkie udogodnie-= 
nie dla świata pracy. dotychczas 00- 
wiem robotnicy ze Staroleki. idąc do 
ych zakłrdów pracy, nakładali do 4 
ometrów drogi 


sw 
kil 


Odpowiedzi redakcji 


Sa PZA 


Czytelnik z Ostrewia Wlkp. (pod | 
pis nieczytelny). 

Lokal mieszkalny używany czę- 
ściowo przez lekarza na gabinet la 
boratorium itp, lub przez krawca 
na pracownię nie staje się przez to 
w całości ani nawet w części loka- 
lem użytkowym. 

Wynika to z wyraźnego przepisu 
§6 pkt. 2 i 3 rozporządzenia z dn. 23 
października 1948 r. (Dz.U.R.P. Nr 
50, poz. 398). który brzmi: „Lokal 
używany na cele mieszkalne nie tra 
ci charakteru mieszkalnego, choćby 
był używany częściowo na inne ce- 
le, chyba, że używany jest na przed 
siębiorstwo handlowe lub ma cha- 
Takter lokalu użytkowego z prze- 
znaczenia. Lokalem użytkowym z 
przeznaczenia jest lokal, którego po 
łożenie (wejście od ulicy, wejście 
od podwórka z oknem wystawo- 
wym itd.) albo wyposażenie tech- 
niczne świadczy o przeznaczeniu lo 
kalu na cele przemysiowe, handlo- 
we, biurowe itp.“ 

Stanowisko Pana nie jest więc 
słuszne, Zarząd Miejski ma rację. 


alny 


|Gentr 


Energetyki h 


podaje do ogólnej wiadomości, 
że na podstawie zarządzeniaMinistra Przemysłu i Handlu z dnia 


20-grudnia 1948 r. obowiązują od dnie t stycznia 1949 r. nowe 
TARYFY ELEKTRYCZNE 


I. dla gospodarstw domowych: 

1) miesięczna opłata stała 
2).opłata za energię elektr. 
Trzdłażlokali niemieszkalnych: 
fmiiesięczna opłata manipulacyjna 


*dość jasny, bo być może, że pod po 


Urzędnik A, Jot, — Radom. 

Mieszkanie Pana oczywiście nie 
jest lokalem użytkowym (patrz wy- 
żej), Nie ma także, moim zdaniem, 
racji właściciel domu. Art. 5 dekre 
tu o najmie lokali brzmi  dosłow- 
nie: „Przepisu art. 3 nie stosuje 
się: a) jeżeli najemca jest równocze 
śnie podatnikiem podatku obroto- 
wego, b) jeżeli wspólnie z najemcą 
mieszka osoba, będąca podatnikiem 
podatku obrotowego, lub podlegają 
ca przepisom art. l AN 1 nfo a= 
Powołany art. 4 uŚWP1 lit. a) mówi 
o członkach spółdzielni pracy, a nie 
« rzemieślnikach. 


Ponieważ jednak przepis jest nie 


jęciem „osób, będących płatnikiem 
podatku obrotowego“ dekret rozu- 
mie także i rzemieślników, otlpowie 
dzi pewnej dać nie można. 

Radzę w każdym razie, jeżeli wła 
ściciel domu wymierzył czynsz wg. 
stawki 50 proc., wnieść odwołanie. 
Skutek trudno przewidzieć. 


KAZIMIERZ LIPIŃSKI 


Zarząd |) 


20 zł. od izby 
10 zł. za kilowatogodzinę 


(stała) 100 zł. 


oere 


RZECZBOSPGTYŃA 1 DZIENNIK 


w 
NL. 


GOSPODARCZY 


414.) 
DY) 


T St. 1 


Wychowanie fizyczne i sport 


KOSZYKARZE POZNANIA 

I ŁODZI NAJLEPSI W POLSCE 

Do zakończenia pierwszej rundy 
rczgrywek Ligi Koszykowej pozo- 
stał jeszcze jeden mecz Zgoda 
(Świetochłowice) — YMCA (Łódź), 
który zostanie rozegrany 6 stycznia 
1949 r. na Śląsku. 

Spotkanie to nie wpłynie już na 
kolejrość w tabeli ligowej, przed- 
stawiającej się „na półmetku” na- 
stępująco: 

1) ZZK (Pozn.) gier 7 pkt. 7 st. 
kcszy 289:220, 2) YMCA (Łódź) g. 6 
pkt5 st. k. 245:190, 3) TUR (Łódź) 
g. 7 pkt. 4 st. k. 256:233. 4) Warta 
(Pozn.) g. pkt 4 st. k. 200:197, 5) 
AZS (W-wa) g. 7 pkt. 3 st. k. 210:201, 
6) AZS (Kr.) pkt. 2 st. k. 214:268, 
7) Zgoda (Świętochł.) g. 6 pkt. 1 st. 
k. 207:243, 8) Wisła (Kr.) g. 7 pkt. 1 
st. k. 161:230. 

Zestawienie powyższe doskonale 
charakteryzuje układ sił w naszej 
koszykówce. O czołowe pozycje w 
Lidze walczyć mogą tylko drużyny 
poznańskie i lódzkie. Z pozostałych 


zespołów jedynie młody zespół war 
szawskiego AZS-u ma szanse na- 
wiązać jeszcze pewną walkę z War 
tą łub TUR-em, ale trudno mu 
przyjdzie polepszyć swą pozycję. 


Najpoważniejszym kandydatem do 
rytułu mistrzowskiego jest ZZK 
(Fozn.), którego „stare asy“ swą ru- 
ryną biją ciągle młody narybek ko- 
szykarzy. Najgroźniejszym przeciw: 
nikiem zespołu poznańskiego jest 
mistrz Polski YMCA (Łódź), ale te- 
goroczna forma tej drużyny (dość 
himeryczna) nie wróży jej zbyt wiel 
kich sukcesów. 

Duży kryzys przechodzi krakow- 
ska Wisła. Klub ten rie wychował 
soebie młodych rezerw i po ustą- 
pieniu „asów* musi mocno uważać, 
by utrzymać się w ekstraklasie. 

Dotychczasowy poziom rozgrywek 
ligowych dość słaby. Może w dru- 
giej rundzie ligowej czołowe druży- 
ny piiki koszykowej wezmą się 
uczciwej do pracy i coś jeszcze po- 
każą. 


MINISTERSTWO ZIEM ODZYSKANYCH W WARSZAWIE, 
ul. Litewska Nr 10, 


sprzeda w drodze przetargu ofertowego samochody osobowe oraz 


mofBcykle, znajdujące się na terenie Warsztatów M.Z.O. przy 
ul. Kazimierzowskiej 21, a mianowicie: 


Opel-Kapita 
MOTOCYKLE 


A—T7764 789 


Lp. Marka Nr rej. Nr silnika Nr podwozia 
SAMOCHODY 
Chewrolet — 4698567 34559 
Waaderer 4812 92587 92251 
Ford-Köln 69559 91329 91329 
Chewrolet A—53575 51818-771599 DC430-7 
Adler A—77613 353166 188110 
Adler A—07704 38623 58558 


KPT—39--11786 


24 opłata za energię elektr.; 

a)sdla instytucji, urzędów, przedsię- 
biorstw państwowych, samorządo- 
wych, społecznych” itp. 

b. dła prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów itp. 30 zł, za kilowatogodzinę 

ITI ryczałtowa — obliczona według powyższych cen, 

TW. dla oświetlenia ulic: 

a)*bez wymiany żarówek 

b)'z wymianą żarówek 

V, rolnicze: 

a) dwuczłonowa: 

1) miesięczna opłata stała 

2)'opłata za energię elektr. 

b) jednoczłonowa: 

1) miesięczna opłata manipulacyjna 

2) opłata-za energię elektr. 


15 zł--zaxlilowałtogodzinę 


650 zł. za kilowatogodzinę 
10 żł. za kilowatogodzinę 


= 


15 zł. od hektara, 
15 zł. za kiłowatogodzinę. 


100 zł. 
20 zł. za kilowatogodzinę 
dia gospodarstw indywidualnych 
15 zł. za kilowatogodzinę 
dla gospodarstw państwowych, samo- 
rządowych i społecznych. 
NMI. dla drobnego przemysłu i rzemiosła (do 25 kW mocy 
rozrachunkowej); 
a) dwuczłonowa: 
1) miesięczna opłata stała 
2) opłata za energię elektr. 
b) jednoczłonowa: 
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 150 zł. 
2) opłata za energię elektr. 13 zł za kilowatogodzinę. 
Opłaiy dodatkowe (za przyłączenia liczników, kontrolę in- 
stalacji itp.); 


a) Opłaty za przyłączenie, ponowne przyłączenie lub prze” 
pisanie licznika; 


300 zł. od kilowata. 
7'zł. za kiłowatogodz. 


za licznik jednofazowy 100 zł. 
za licznik trójlazowy bez transf. po- 
miarowych 300 zł. 
za licznik z transf pomiarowymi 
niskiego napięcia 1000 zł. 
za licznik trójfazowy wysokiego na- 
pięcia 5000 zł. 


b) Opłata za trzydobową prolongatę 
"wyłączenia licznika przez montera50 zł. 

© Opłaty za sprawdzenie instalacji na 
zgodność z obowiązującymi przepi- 


sami: 
oświetleniowej 100 zł, 
siłowej 300 zł, 


Szczegółowe przepisy taryfowe — w dyrekcjach Zjednoczeń 
Energetycznych i zakładach elektrycznych. 


1) Potrzebny buchalter 


bilansista ze znajomośtią jednolitego planu kont i praktyką 


w przemyśle 


2) Potrzebny chemik 


do laboratorium z wyższym lub średnim wykształceniem 
Kr 4059-0 


„SCHICHT* Warszawa, Szwedzka Nr 20, 


ODDZIAŁ OKRĘGOWY W WARSZAWIE, WOLSKA 84 


ZAWIADAMIA, że z powodu remanentów sprzedaż i magazyny nie będą 
czynne w czasie — od dnia 1 do 7 stycznia 1949 r, włącznie z aib 
Tt E 


MĄKI 1 ARTYKUŁÓW MONOIPOLOWYCH. 
RR OZ AO 


N Deeg m M AJSAARGNK Mm 


D. K. W. 92016 718517 391535 N—ramy 
Zundapp 23509 23009 

Ariel 55677 55677 

Royal 4:97 1194 1194 

Royal 61695 1401 1401 

NASFU: 4698567 34559 

GL LE WG 625732-372324 356541 


Przetarg na w/w pojazdy mechaniczne odbędzie się w dniu 
14.1. 1949 r. o godz. 10 rano przy ul. Kazimierzowskiej Nr 21. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Wydz. 
Gospod. M.Z.O. pokój Nr 11 do dnia 13 stycznia 49 r. godz. 14. 
W/w samochody i motocykle oglądać można do dnia 13.1. 1949 r 


w Warsztatach M.Z.O. przy ul. Kazimierzowskiej Aha Wadas ii 


w wysokości 2% składać należy w Kazi Wydz. Budżelaweso. 
a 


| Ogłoszenie 
o przetargu 


Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 


w 
"aty | dnoczenia fabryk maszyn i sprzętu górniczego. 


lub całość nagród może nie zostać przyznana. 


Dyrekcja Zjednoczenia 


rabryk Maszyn i oprzętu Górniczego 


w Bytomiu, przy ul. Parkowej 2 


ogłasza 


na opracowanie techniczne zestawn kołowego do wózków ko- 
palnianych o pojemności do 1.500 l. bez zastosowania precyzyj- 


nych łożysk tocznych 
1. nagroda — 200.000 zł. 
2. nagroda — 100.000 zł. 
3. nagroda — 50.000 zł, 
dwa wyróżnienia po 25.000 zł, 
Termin składania projektów konkursowych upływa 28 lu- 


tego 1949 r. 


Szczegółowe warunki techniczne konkursu otrzymać można 

dyrekcji zjednoczenia, pokój Nr 302. 

Nagrodzone i wyróżnione projekty stają się własnością zje- 
Zastrzega się, że z braku zadawałających projektów, część 
K 4074-0 ; 


Cenirala  Zacpatrzenia 
i Zbylu. Wrocław, ul. Hercena 7, ogłasza przetarg na dostawę 
sprzętu pożarniczego jak: gaśnice pianowe, płynowe. tetrowe 
bosaki, siekiery strażackie. maski, pasy i kilofy. pradnice, dra- 
biny itp. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesyłać do dnia 
15.1.1949 r. pod adresem jak wyżej. 

Otwarcie ofert kopertowych nastąpi w tym samym dniu 
© godz. 12-tej, 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta, jak również unieważnienie przetargu bez poda- 
nia przyczyny. Kr 4012-0 


imi Tianu 


zi 


W KILKU WIERSZACH 


„Pierwszy krok bokserski“ w 
| Bydgoszczy. W dniu 28 bm. rozpo- 
czął się w sali ZMP w bydgoszczy 
| -Pierwszy Krok łukserski', zorga- 
| nizowany przez ZK5  „Zjedrocze- 
|nie" Finały „Pierwszego Kroku“ 
jodbędą sig dn. 30 grudnia, W tur- 
nieju bierze udział ponad 60-ciu za- 
wodników, m. in, 18 zgłoszonych 
przez „Zjednoczenie. SEN A 
„Brdy“. Prócz zawodników zrzeszo- 
nych w klubach. bierze udział 15-tu 
niestowarzyszonych 


Rekordowa ilość zgłoszeń na raid 
do Monte Carlo. W ciągu ostatnich 
kilku dni do organizatorów między 
narodowego raidu samochodowego 
do Monte Carlo wpłynęło dalsze 
91 zgłoszeń. tak że liczba uczestnie 
ków wyrosi obecnie 157-miu. Za- 
mknięcie listy zgłoszeń nastąpi w 
dniu 29 bm. Organizatorzy liczą się 
z pobiciem rekordu ilości uczestni 
ków, który dotychczas wynosił 165 
(w roku 1335), 


miejsciavgch ner wowysi. zo 
q podbrzusza, pa 
ġà oraz przy naciągnęcia 
EE ifywno- 
ści stawów. reumalyi mie 
aiaży 
y nałożyć ma miejsce bolga 


zjedn. Zakł. 
Przedsiebiorstwo Państw. Wyodrębnione 
z siedzibą w Warszawie 
ządać w aptekach i drogerlach 


Produkcji: Przem. Farm. 
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| OGŁOSZENIA DROBNE | 
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RÓŻNE 


Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz- 
wiska i imienia Zajdentregera Ber 
ka, syna Moszka i Chany Tauby z 
Attmanów. urodzonego dnia 1. IV. 
1914 r, w Warszawie, zamieszkałe- 
go w Okęciu. ul. Kwiatowa 24 na 


nazwisko i imię Zakrzewski Bo- 
lesław. Kr. 4076-1 
£ 
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t DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDANA Tra Wąrszawa IM MharezQl. 
kowska 3/5. 'Delefony 474-75, red. co- 
spodatczej:  424-76 przyjmuje od 
1 do 1380], 
ADMINISTRACJA: Wart»: "|. Da- 
szyńskiego 12, tel. 8-10-26. Adminlə 
stracja czynna w godz od 9— 6 
w sobotę od god: 9-- 12. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
czo - Oświatowa „Czvtelnik”". War- 
szawa, ul. Daszyńskiego 14. 


ADRESY: 


Administracja główna: Warszawa. ul. 
' Daszyńskiego 16, tel. 871-12.  Blure 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-98 
: 1-887-708. Oddzlałv w kraju: Slaak: 
! Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93. 
| — Katowice, 3 Mata 12, tel. 309-74 — 


j Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel 123-33. — Wy- 
brzeże: (dvnia. Mściwoła ®. tel. 
222-07. — Sopot PI. Armii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin. Pl Holdu 
Pruskiero 8 — Bvdrzoszcz M. 
Focha 6. — Kraków. Wielopole F 
ret 545-600. —Prubliin. 3 Mafa 4. tel. 


25-88. -- Poznań. ul Focha 16. tel. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie poczta na prowincję zł. 
i -4692 „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go- 
|spodsrezy” zaznaczńłar na odwrocie 
błankietu dokładny adres  Wysvłkę 
rozpoczyna Bic z dniem 1-xo lub 16-10 
każdego miesiąca. Prenumerata 7a- 
zraniczna wynos} mles. złotvch 225. 

kwart, zł 675 — 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne: 30 zł. za wyraz. noszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
sio drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 

mm. 


130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł 175: 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożei. nekrolosi! 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201--300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilansa 
I układ tabelarvczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych 1 świałeck- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie ol- 
powiada. Należność zn ogł azenin na. 
leż kierować przez P.KÓ. na konto 
Nr [-717 — Dzia! Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro (oloszeń  Czvielsik" Cen- 
trala w Warszawie ul Duszvnskiego 
16, ł p tel 857-93 i 887-08, oddziały 


miejskie. Marszałkowska 3/5 Paznań- 
ska 38. Praga, ui. Targowa 67 (ksle- 
garnia Jeżewskiego). Ksiewarnia „Czy 
telnik" ul. Nowy Świat 47 ul. Mar- 
szałkowska 62, ul. Puławska 49. księ- 
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95: w raju: wszystkie oddziały 

„Czytelnika* 1 Biuro Ogłoszeń. , 
PE BP ——— z A 7 ORO 
Sp Wyś Diw. „Czylalniku Druk. Nr. 2, 

B-65274 
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Śdmówią. Akcja prze 


ŻE NAJPIERW była Częstochowa, 
potem Poznań, Kraków, Gdynia i Byd- 
goszcz. Obecnie do tej pięknej kclejki 
miast, które rozpoczęly czynną walkę 
z alkoholizmem przyłączył się Szcze- 
cin. Oto w tym portowym mieście Miej 
ska Rada Narodowa uchwaliła, iż w dni 
wypłat zarobków t.j w piątki, soboty 
oraz i-go, 30-go i 31-go każdego mie 
siąca nie wolno sprzedawać napojów al 
koholowych. Przykład godny naśladowa 
nia. A Warszawa? Warszawa przed ty 
godniem na specjalnej konferencji, zwo- 
łanej przez władze miejskie, zaczęła się 
dopiero zastanawiać jakby tu zwalczać 
alkoholizm. Przy okazji padlo wiele 
t.zw. mocnych słów pod adresem pija- 
ków. Na tym się skończyło. Kiedy na 
stąpi ciąg dalszy — nie wiadomo. 

ŻE MIĘDZYNARODOWY  itomitet 
Pomocy Niewidomym ofiarował Zwiąż 
kowi Pracowników Niewidomych w War 
szawie cenną maszyne do drukowania 
Książek, które mogą czytać niewidomi. 
Maszyna znajduje się już w drodze do 
Polski. W ciągu paru dni przybędzie 
do Warszawy i złożona zostanie w... po 
dręcznym składzie Instytutu Ociemnia- 
łych (Plac Trzech Krzyży). Nie ma 
jej bowiem gdzie mstawić. Instytut Głu 
choniemych, którego całkowita odbudo- 
'wę zapowiadano na koniec bież. roku 
bynajmniej nie jest gotowy do urządze- 
mia w mim drukarni. Kto jest winien? 
Ci przede wszystkim do których nale- 
ży odbudowa gmachów zabytkowych sto 
licy. „Zabytkowicze” do tej pory nie 
ustalili, jak właściwie ma być odbudo 
wany gmach Instytutu. Dlatego odbudo 
wa wlecze się jak żółw. 

ŻE PRZED PÓŁ rokiem zapowiada- 
mo w Warszawie uruchomienie skrzy- 
mek do listów w bramach tak, jak to 
mialo miejsce przed wojną. Skrzynki 
takie w wielu bramach jeszcze się za- 
chowały i miekiedy wymagają drobnych 
tylko napraw. Rzecz zrozumiała, iż 
skrzynka w bramie ułatwia listonoszowi 
pracę i znacznie skraca czas dostarcza 
mia listów. Projekt więc był dobry, ale 
jakoś o nim szybko zapomniano. Szkoda. 


dluczego pociągi ped 
Dla tysięcy mieszkańców okręgu 
podstołecznego, dojeżdżających €o- 
dziennie do Warszawy, poważną po 
zycję budżetową stanowią nie tylko 
opłaty za przejazd. Od dłuższego 
już czasu doszły koszty „dodatko- 
we“ tych przejazdów. Są one wy- 
nikiem brudu panującego w wago- 
mach, brudu, którym plami się nie 
tylko ręce, ale i ubrania. 


Pasażerowie tych linii pogodzili 
się już z brakiem światła w wago- 
nach. Zrozumieli, że jest ono bar- 
dziej potrzebne ra liniach daleko- 
bieżnych, a ostatecznie te pół go- 
dziny, czy nawet godzinę jazdy 
można wytrzymać i bez światła w 
przedziale. Pogodzili już się nawet 
i ze stanem wagonów. Wiadomo bo 
wiem, że rajgorsze wagony ,WwyPY- 
cha się* właśnie na podmiejskie 
trasy. 

Ale z jednym się tylko „podmiej- 
scy' pasażerowie nie mogą pogo- 
dzić. Że wagony, które podstawia 
śię na ich linie, obok braku lamp, 
zabitych deskami ckien i uszko- 
dzonych ławek, są jeszcze niesamo 
wicie brudre. Zasmarowane sadza- 
mi, oblepione tłuszczem, powalane 
smołą.. Klamki. raczki przy wej- 
ściach, uchwyty przy oknach. para 
pety, nawet półki na bagaż — wszy 
stko to prosi się o szczotkę i mydło. 

Wystarczy nieopatrznie ująć ręką 
za uchwyt drzwiczek wagonu. a 
już dłoń jest pokryta tłustą sadzą. 
Wystarczy bez dokładnego wytarcia 
ławki usiąść w przedziale, a już 
płaszcz czy ubranie musi wędrować 
do chemiczrej pralni. 

Konduktorzy twierdzą, że szoro- 
wanie wagonów, to syzyfowa praca, 
bo i tak zaraz się pokryją sadzą 
zanieczyszczą, oblepią tłuszczem. 
„Ale przecież takie same wagony kur 
sują również na liniach dalekobież- 
mych i tam są zawsze czyste. Więc 
można rie dopuścić do zabrudzenia 
się zewnętrznych uchwytów wago- 
nu, parapetów, klamek... A jeśli pa 
sażerowie linii podmiejskich. któ- 
rzy jeżdżą ze specjalnie brudzącym 
bagażem (handlarze mięsa, mleka) 
stale i systematycznie brudzą prze- 
działy, to nic prostszego, jak tylko 
zmusić ich do korzystaria ze spe- 
cjalnych wagonów chociażby towa 
rowych. A inne porządnie umyć. 

Bo nie można wychoczić z zało- 
żenia, że jeżeli ktoś korzysta z wa- 
gonu przez pół godziny to jest s Eor- 
szym” klientem PKP, niż podróż- 


walka © 


y ciągu pierwszych trzech lat, 

jakie minęły od chwili za- 
kończenia działań wojennych, sa- 
nitariat stolicy zdołał wygrać mna 


całym froncie walkę z epidemiami 
chorób zakaźnych. Dzięki akcji ma 
sowych szczepień zlikwidowano o- 
gniska duru plamistego. dur brzusz 
ny i czerwonkę zdołano ograniczyć 
do niewielkiej ilości sezonowych 
(owoce!) wypadków. Jedna tylko 
dziedzina zdrowia ludności miasta 
wciąż jeszcze rasuwa poważne oba- 
wy. Jest to oddawna najniebezpie- 
czniejszy odcinek walki o zdrowie 
człowieka — odcinek gruźlicy. Ta 
choroba, nosząca wszystkie cechy 
tzw. chorób społecznych, bo związa 
na bardzo ściśle z warunkami życia 
człowieka. ma ra terenie Warszawy 
bardzo silnych sojuszników: warun 
ki mieszkaniowe i warunki sanitar 
ne zamieszkiwanych domów. Wspie 


.rają gruźlicę pozostałości lat minio 


nych. uwidaczriające się ciągle 
wśród dzieci i młodzieży urodzonej 
w latach wojny. å 

Trwające obecnie (bo przedłużo- 
ne) „Dni przeciwgruźlicze“ winny 
wskazywać na wszystkie konsek- 
wercje, jakie czekają ludność miej 
ska, zwłaszcza miast zniszczonych, 
w wypadku nie zahamowania postę- 
pów tej choroby. 

W roku 1945, kiedy rozpoczynała 
na nowo swą działalność odbudowa 
na służba zdrowia Warszawy, pod 
opieką Ośrodków Zdrowia znajdo- 
wało sie zaledwie 6.609 gruźlików. 
do sanatoriów zdołano skierować 
tylko 669 osób. Brak środków maie- 
rialnych nie pozwolił na większe 
rozwinięcie tej akcji. Rok następny 
przedstawiał się już lepiej. W 1946 
pod opieką Ośrodków znalazły się 
już 8.343 osoby, do sanatoriów, pre- 
wentoriów, szpitali i irnych zakła 
dów skierowano wówczas prawie 3 
tys. osób. 

Mimo zwiększenia się przyrostu 
łudnościowego miasta liczba zgonów 


tłuszcz i kurz 


miejskie są luk brudne 


ny na trasie kilkusetkilometrowej. 
A właśnie tak postępują Polskie 
Koleje Państwowe. Tym, którzy pła 
cą za bilet po tysiąc i więcej: zło- 
tych, którzy podróżują w „puilma- 
nach“, .sleepingach* czy drugą kla 
są — daje się tabor czysty, staran- 
rie wysprzątany, wydezynfekowa- 
ny. Natomiast mieszkańcy okolic 
podstołecznych, którzy codzień do- 
jeżdżają do pracy i mają zniżki od 
opłat — jeżdżą w brudzie. 

Taka zasada, zasada wolnego i 
nieskrępcwanego handlu, nie może 
być stosowana na kolejach. Dojeż- 
dżający codziennie do Warszawy to 
luczie pracy, którzy nie podróżują 
dla przyjemności i nie stać ich na 
„dodatkowe* koszty, o których pi- 
szemy wyżej. I checiaż nie przyno- 
szą eni wielkich dochodów kolej- 
mictwu — oni to właśnie powinni 
być faworyzowani przez PKP. 

(ms) 


Z gruzutetonu — elementy butowiane 


produkuje wytwórnia SPB 


> 


z gruzów Warszawa 
potrzebuje coraz większej ilości mate- 
riałów budowlanych. Nowoczesne bu- 
downictwo nie opiera sie jak dawniej 
na cegle i szynach stropowych, okazało 
się bowiem, że znacznie taniej, o wie 
le szybciej i prędzej można budować 
używając do budowy prefabrykowanych 
z gruzu i betonu elementów składo- 
wych. : 

Pierwszą taką wytwórnię elemantów 
budowlanych założono w roku 1945 na 
Żoliborzu staraniem Spolecznego Przed 
siębiorstwa _ Budowlanego. Betonownia 
ta zatrudniała początkowo kilkudziesię 
ciu robotników i produkowała syste- 
mem ręcznym prawie wyłącznie krawęż 
niki i plyty chodnikowe. Z biegiem cza 
su mały ten zakład rozwinął się w wiel 
kie przedsiębiorstwo, które zatrudnia 
dziś kilkuset wyspecjalizowanych robot 
ników. Produkcia elementów brrdowla- 
nych została zmechanizowana. Maszy- 
ny oraz formy zostaly wykonane we- 
dlug planów i pomysłów kierowników 
technicznych tego zakładu, inż. Cajzne 
ra i Jakubowskiego. 

Przewidziany na rok 1948 plan pro 
dukcji betonowni został wykonzny w 
trzecim kwartale br. W tym czasie ha 
tonownia rzucila na rynek budowlany 
okolo 140 tys. sztuk pustaków i ponad 
60 tys. belek stropowych, co w sumie 


Podnosząca się 


ciwgrużiicza Warszawy 


zdrowie luudmoŚści 


na gruźlicę zmalała z 1.158 na 816 
w okresie roku. Rok 1947 w pier- 
wszej swej połowie dał nam ponad 
12 tysięcy csób pozostających pod 
kontrolą leczriczą ośrodków zdro- 
wia. Śmiertelność w ciągu tego roku 
nieco wzrosła osiągając 895 zgonów 
na gruźlicę. Spadła jednak liczba 
osób chorych na gruźlicę, których 
umieszczono w sanatoriach. Po pro 
stu zabrakło miejsc dla nowych o- 
fiar tej ciężkiej chrooby w tego ro- 


e— MORA I Á 


Krakowskie Przedm eście 
w odbkudawie 
E e | 


dzaju typach zakładów leczniczych. 
I to stanowi poważny minus całej, 
stołecznej akcji przeciwgrużliczej. 
Faktem jest, iż miejskie sanatorium 
przeciwgruźlicze w Otwocku jest 
przepełnione, że tzw, „wioska 
szwedzka“ w  Śródborowie (pcd 
Warszawą) posiada zbyt mało miejsc 
w stosunku do potrzeb chorych dzie 
ci stolicy. 

Na poważny plus calej akcji za- 
pisać za to należy masowe badaria 
przeprowadzane w zakładach pracy, 
wyższych uczelniach i w szkołach. 
Badania te nie zosteły jeszcze za- 
kończone. Mają one na celu przede 
wszystkim stwierdzenie ilości osób 
chorych lub też zagrożonych gruż- 
lica. Bez posiadaria tych danych 
(uzupełnianych corocznie) trudno 
jest opracować dokładny plan akcji 
przeciwgruźliczej. Już dzisiaj jed- 
nak nie ulega wątpliwości, iż w o- 
becnych warunkach mieszkanio- 
wych ludności Warszawy koniecz- 
ność rozbudowy podmiejskich sa- 
natoriów przeciwgrużliczych wysu- 
wa się na czoło całej akcji walki z 
gruźlicą. 

Bez tych sanatoriów trudno mó- 
wić o radykalnej poprawie zdrowia 
ludrości. Nie pomoże wiele nawet 
rozszerzenie oddziałów gruźliczych 
w miejskich szpitalach. Nie pomo- 
że dlatego, iż „klimat“ miejski nie 
stwarza odpowiednich warunków 
dia wyleczenia chorego z gruźlicy. 
że pobyt w szpitalu może być trak 
towany jedynie jako odseparowanie 
chorego od zdrowych a nie jako ku- 
racja mająca doprowadzić do wyle- 
czenia. Pobyt w szpitalu jest nie 
mniej kosztowny od pobytu w Sana 
torium poza miastem, a efekt poby 
tu o ileż gorszy. 

Walka z klęska gruźlicy nie jest 
walką, która da się rozstrzygnąć w 
ciągu jednego, dwu, czy trzech lat. 
Likwidacja gruźlicy i jej skutków 
za M | wymaga pracy rozłożonej na lat 
dziesiątek, wymaga istnienia sta- 
łych placówek leczniczych, bezpłat 
nych i powszechnych. W tej walce 
z najgorszą chorobą człowieka po- 
ważną pomoc stanowi zawsze uświa 
domienie ludności przestrzeganie 
domienie wwałejszych wymogów hi 
gieny i stała akcja przeciwalkoholo 


Po całkowitej prawie odbudowie 
Nowego Światu, gdzie pozostało je- 
szcze do wykonania otynkowanie 
niektórych domów, nabrała tempa 
odbudowa Krakowskiego Przedmie- 
ścia. Oto jedna z licznych, zabytko 
wych kamieniczek, która dzięki lek 
kiej zimie jest odbudowywana ijwa. niszcząca najwększego  sprzy- 
czeka jeszcze na tynki i na wykoń-| mierzeńca gruźlicy. I na tym odcin 
czenie parteru. Kamieniczka sąsied-| ku Warszawa ma bardzo wiele jesz 
nia gotowa jest dopiero w stanie | cze do zrobienia. 
surowym. q 
-MM 


Robotnicza Warszawa żołnierzom Ochrony Pogranicza 


Nadto przedstawiciel Związku b. 
Więźniów Politycznych Hitlerow- 
skich Obozów Koncentracyjnych i 
Więzień przekazał żołnierzom dwie 
biblioteczki. a przedstawiciel mło- 
dzieży zbiór książek. . 


(w) 


W pięknie udckorowanej świetli 
cy fabryki im. gen. Karola Swier- 
czewskiego na Woli odbyło Się uro- 
czyste przekazanie podarupków no 
worocznych jednostkom wojskowym 
Ochrony Pogranicza przez okręg sto 
łeczny Tow. Przyjaciół Żołnierza. 

Po przemówieniach min. Matu- 
szewski wręczył przedstawicielom 
jednostek Wojska Ochrony Pograni 
cza upominki noworoczne: kilka ty 


=== = 


sięcy książek, albumów. ozdcbnych Wystnwv 
kalendarzy. Ponadto żołnierze 0- rN A 

aala -azii szaliki itd. UZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
trzymali rękawiczki, aliki stawa poświęcona  5-letniej rocznicy 


„Bitwy pod Lenino“. 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Ju- 


| 
| 
| 
| 


bileuszowa prac Xawerego  Dunikuw= 
į skiego. Wystawa Książki Francuskiej. 
Stałe zbiory. Galeria malarstwa Pol- 
| skiego. Sztuka Zdobnicza. Sztuka 
| Gntycka. 

a 5 e mo zag 8 KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
daje 41.500 m. kw. powierzchni. Poza| koWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
tym w tym samym czasie wykonano | fotografii ariystycznej: „Praca Robol- 
3500 m. bież. elementów schodowych, j nika i Rolnika". wstęp wolny. 
ponad 12 tys. mb. nadproży, 16 tys. Teatr 
m. kw. ścianek działowych, 100 tys. aemity 
sztuk cegly cementowej, erzz duże ilo$| (FOLSKTKKaraSia 2): o godz. 49 „Hany 
Gi krokwi i plyt dachowych. Nadto oko | "quarR 
ci krokwi i plyt dachowych. iNadto okol TEATR ROZMAITOŚCI (Marszalkow- 
lo 40 tys. szt. płyt chodnikowych. znacz | ska 8): o godz. 19 „Zemsta“ Fredry. 
me ilości krawężników i wiele innych, PLACOWKA ‘Królewska 13): © godz. 

ya 5 ü 19 „Synowie a Milera. 
cennych elementów  gruzobetonowyci | TEATR MAŁY (Marszałkowska 810: 0 
używanych przy budowie nowych blo- A acz "EE Frania". 
kg 5 1 > : ” EATR“ (Marszałkowska 81): ) 
ków mieszkalnych i domów. godz. 15.15 „Romantyczność“ Mickie- 

Zakres i ilość produkowanych ele- WE r POSEN 

5 A -iag 7, D (Zamojskiego 
[mentów wzrasta w dalszym ciągu. Wo soy: o godz. 19 „Archipelag Lenoir". 


bec niewspółmiernie wzrastającego zapo 
|trzebowamia na tego rodzaju elementy 
budowlane, SPB założyło druga podob, o godz. 18 Kobieta we mgle". 

ną betonownię na terenie budowanego : Z (Szwedzka 2): nieczynny. 
K TE ieda WSA rre TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA); 
na Mokotowie osiedla WSM, oraz trze , Sadu. 12 „Pan Tom buduje dóm* 


cią w Oisztvnie. Wzorując sie na do- (przedstawienie dla szkół) 


TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
19 -Dom otwarty“. 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 


świadczeniach tego przedsiębiorstwa, 0- PAT RUE, MESS ŚW rzygman 

zał R ei R owska : rewia pt. „Najpieknieisze 
becnie sa instalowane pode ne za dzdw | Boje pocz 1718 | 18/5. niedziele 
mechanicznej produkcji elementów bu- +we!: nacz 15 


TEATR „SYRENA“ (Litewska 3): godz. 


dowlanych i prefabrykacii przez szere 
y P MACA AROZE res | 19.15 „Nowe Prorządki”. ; 


innych przedsiębiorstw budowlanych. 


"Opisana wyżej betonownia produkuje K'-n 
materiały budowlane nie tylko na po-| ATLANTIC (Chmielna 33): Aleksan- 
trzeby SPB. lecz również zaopatruje, der Newski* godz. 13.30, 16 Bi zwa 
« wytwarzane materialy i elementy ZOWK 

skl-dnwe szerep dzialajacech na tere RAM TARER EN 21 S) EE 
nie stolicy przedsiębiorstw  budowla- | Zaw. o 19. STR A 

nych miejskich i, państwowych,- Ber cal dei: i Ry Et 


KeR 


Zw. Zaw. 17 


MEGAR 


« 


wa 
Zm ańa branży 


Jedna 


Wiejskiedo bylo w ostatnich miesiącach 


z żenujących trosk Zarządu 
znalezienie jakiegoś zajęcia dla 'Wy- 
dzialu Administracji Nieruchomości. bo 
t. zw. głos opinii publicznej domagał się 
od WAN-u oaz malarczywiej rozpo- 
częcia jakiejś działalności, która przy- 
najmniej w pawnyni stopniu usprawicdli 
wiłaby. jego istnienie. - 

Niestety Zarząd Miejski nie mógł 
wpaść na żaden godny uwagi powrysł 
i sprawa ciąquęlaby się zapewne jesz- 
cze przez dlugie miesiące, ddyby me 
to, że samemu TM AN=otwi znudziła się 
bezczynność. 

Gdyby WAN nie Znalazł sam dla 
siebie zajęcia. 


Oto — jak donosi wtorkowe „Życie 
Warszawy” — 
Wydział Administracji Nierucho- 


mości, zarządzający trzecią częścią 

wszystkich domów warszawskich — 

postanowił wypowiedzieć walkę bez- 
planowości w rozmieszczeniu sklepów. 
W tym też celu właścicielom skle- 

pów, którym kończy się umowa Z 

WAN-em, przedlładana bedzie pro- 

pozycia zmiany branży, stosownie 

potrzeb mieszkańców okolicznych do- 
mów, warunkujaca odnowienie umo- 
wy o najem lokalu. 

Tak więc w najbliższym czasie wła- 
ściciele sklepów It. zw. z papierem szkli 
sty bedą otrzymywali propozycje roz- 
poczęcia sprzedaży papieru bidiemaz- 
nedo. ; T 

J odwrotnie. | ł 

Myśl wydaje się sluszna. Sklepy po- 
winy być rozmieszczone planowo, Jyi 
ko œ ma z tym wspólnego "WAN? 
Równie - dobrze można- by tę sprawę 
powierzyć ub. straży ogniowej. Jeśli 
straż dasilaby 'pożary jedynie w tych 
sklepach, które są odpowiednio rozmie- 
Szczońe — ło zadadnienie sklepów też 
po pewnym czasie zosiałoby urequlo- 
waite. Ā 

Tyle, że akcja trwałaby nieco dlużej- 

Zreszta, kio wie? 

Tak czy inaazej, odnosimy wraże- 
nie, lże WAN sam wpadł w niewłaści* 
wa branżę. Że raczej bawinno być ina- 
czej. Niechaj już WAN remonluje 1i- 
szcezface 'domy, a rozmieszczaniem skle 
pów niechaj się zajsiwje klo inny. 

Np. miejski Wydzial Handlu i Prze- 

i 


hu. 
mysk MEGAN 


zz O OOO 
JAK SIĘ WYBRAĆ 


»Ha wczasy z'mowe« 


radzi Korespondentka z Paryża 

i Życie 
„Koda Praktyczne” 
Nr 1/85 
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Dziś w sCOlIiCH 


(Marszałkowska 
pocz. 13, 


STYLOWY 
statni Mohtkanin*, 
i Zw. Zaw. o 19. 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112) Nowy program nr 54 pocz. 0 godz. 
11-0). 

AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 2). 


112): 


„© 
15, 2l 


17, 


Program Nr 53, pocz. seansu © goaz: 
13-€j 
SYRENA (Praga. Inżynierska 2 


Zaw. 19. Niedz. i 
TĘCZA (Suzina 4): 
du^. pocz Momina 
Niedz. 1 świeta pocz. 


DS- an 


„MY44% 


Zw. Zaw. o 19-€j. 
13. 


W dniu 29 bm. (Środa) „usłyszymy 
m. in. nactępujące audycje: 
Sydnuł czasu: 5.10 18.00 Wiadomoś 
5.15 6.10 7.00 12.01 16.00 20.00 23.00 
ika 13.00 Przerwa 15.50 
okaine. 15.30 Dla dzieci: 
Mały czysciciel butów — słuchowisko 
15.50 Muzyka 16.30 Skrzynka  tech- 
niczna, Klimczewskiego. 16.45 Gramy 
w szachy, Czarneckiego. 17.00 Melo- 
die operetkowe: 17.45 Pogadanka 
naukowa 17.50 Nadcisnienie tętnicze 
18.00 Trio na flet, waltornię i altów= 
kę — ŃŚmolkienia 18.15 Muzyka sta- 
rowioska: 18.35 Dzieje jednego str 
ku Wasilewskiej (IX) 19.00 Dla wol 
ska: Audycja Noworoczna 19.45 Pio- 
senki, śpiewa Romanownaąa 21.00 Au- 
dvcja ckopinowzka. 21.50 Wiersze Tu 
wima. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 
123410 Muzyka rozrywkowa i tanecz- 
na 23.30 Koniec audycyj. 


WARSZAWA II 


CH 
12.20 Muz 
Informacje 


Wiadomości: 18.00_ 20.00 
1705 Kronika 17.15 Arie operowe 
17.5 Muzyka taneczna 18.20 Uczeni 


w służbie społeczeństwa. 18.35 Czeska 
muzyka popularna. 19.25 Chmielna 
nr. 7 Maliszerykiago (TI) 19.45 Muzy 
ł na 91.00 Aravcja chopinow 
u SS orie 21.20 Mao-yka A 
21.40 Muzyka ludowa Z.ib 
lczaza. 22.30 Kompozytor 
tygodnia: 23.00 Koniec audycy]. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
amian w programie. 


ćw aż 
kalna 
Poezja wa 


